
Środa, 23 kwietnia ISTS.

Ja Radakcyżi odpôwiâdzialny 
gtaaisław Bronikowski w Poznaniu.

^alstracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi pray pla- 
* cu Wilkelwowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
chodai codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

*7 peświętnych.
Cena ogłoszeń (Iuseratów):

, wiersza drobnego i sgr. 6 fen. — Reklumy ed 
wiersza drobnego 2 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
. re4»kcyi, adminietracyi i ekspedycji winny być 

fruń knwunft. DZIENNIK P0ZNAN8K
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznania 2 tal. 15 sbr., W państwie nie- 
tnieckióm 3 tal. I sbr. 3 fen., w Austryi 6 goldenów 
we Franeyi 13 fr.. w Anglii 4 tal. 15 gr., w Szweey 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcy i 23 fr., w Ame­

ryce 6 tal. 7'!-j sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po - 
cztowe. W innych krtyach zaś tylko nasze ajeutnry, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekspod. Dzień. Pozn.

► Ręko pis ma
nadsyłane Bedakcyi Hie zwracają się i niszczone będ

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

POZNAN, 22 kwietnia.

Jakkolwiek dalekim jest jeszcze termin bezpośre­
dnich w Austryi wj borów, wszystkie prowineye ce- 
earstwo składające i wszystkie stronnictwa polityczne ' 
zajmują się już sprawą wyborczą a raczej sposobią 
sję do niéj. Jak dotąd największy ruch panuje w obo­
zie centralistów, którzy wszelkich dokładają starań, 
ażeby w zwartym stanąć szeregu i korzystać z odniesio­
nego przez reformę zwycięztwa. Widzą bowiem, że prze­
ciwnicy ustawy wyborczćj nie szczupły stanowią zastęp, że 
feodały, klerykalni, federaliści i Polacy, jeśli gorliwy 
wezmą udział w wyborach, tworzyć będą potęgę, z 
którą trzeba się będzie liczyć; widzą dalćj, że nawet 
w czysto niemieckich okolicach pojawia się w klerykal- 
nych dość groźny dla nich nieprzyjaciel, który w osta­
tnim zwłaszcza czasie wielką odznaczał się ruchliwo­
ścią i coraz więcej się organizuje. W Galicyi także, 
jak z największą zaznaczamy radością, rozpoczęły się 
przygotowania do wyborów bezpośrednich. Nie chce- 
my przy tćj sposobności rozstrząsać przez komitet wy­
borczy, wybrany z inieyatywy prezesa klubu postępo­
wego, p. Zbyszewskiego objawionych zdań i projektów, 
czy nie należy pod żadnym względem wiązać się z tak 
zwaną prawnopolityczną opozycyą i stronnictwami fe- 
deralistycznemi, lub czy, jak się odzywano przy u- 
tworzeniu podobnego komitetu wyborczego u pana 
Mlockiego, Polacy stosownie do uchwał zapadłych 
na konferencyi federalistycznćj w Wiedniu powinni 
właśnie iść ręka w rękę z Czechami i innemi stronni­
ctwami centralistycznemi, ale podnosimy z przyjemno­
ścią zapadłe na wniosek profesora dr. Małeckiego po­
stanowienie, ażeby jeden tylko na kraj cały utworzyć 
komitet centralny a sprawę jego utworzenia powierzyć 
w ręce koła poselskiego, bo sądzimy, że komitet taki 
więcćj sobie zjedna powagi, niźli pojedyńcze komitety 
wyborcze, wyszłe z łona rozmaitych i walczących z 
sobą stronnictw, że zaprowadzi wreszcie lad i porządek 
przy wyborach, które po myśli wypadną kraju, jeśli 
stronnictwa wyrzekną się na chwilę antagonizmu i ró­
wnie będą gorliwemi przy wyborach jak w okazywaniu ra­
dości i składaniu życzeń przy sposobności zaślubin arcyks. 
Gizeli. — Jak ostatnie z Wiednia donoszą telegramy, 
zamknięty zostanie Reichsrat w dniu 24 b. m. osobi­
ście przez cesarza. W Izbie deputowanych zaś ogło­
szono galicyjskich deputowanych, którzy mimo wezwa­
nia w obradach nie brali udziału, za pozbawionych 
mandatu poselskiego. Po uroczystościach odbytych na 
cześć arcyksiężniczki Gizeli i księcia Leopolda bawar­
skiego sposobi się teraz Wiedeń na uroczyste otwarcie 
wystawy, na którą książę następca pruski już 29 b. 
m. zjedzie wraz swoją małżonką.

Wiadomość, że Ojciec św. po ostatnićj chorobie 
dawniejsze odzyskał siły, nie przeszkadza bynajmnićj 
całej niemal prasie europejskiej w robieniu rozmaitych 
kombinacyi, kto następcą będzie Piusa IX i jakie je­
go przyszłe stanowisko w obec mocarstw europejskich. 
Dzienniki włoskie utrzymują, że najwięcćj ma widoków 
kardynał de Angelis, gdy tymczasem Journal de 
home pisze, że wybór nastąpi między kardynałami 
Kiario Sforza, Gioachino Pecci i kardynałem Monaco 
ha Valetta, z których mianowicie ostatni szczególnemi 
cieszy się względami Piusa IX. Times w swych 
kombinacyach tę już nawet czyni uwagę, że wpływ 
hapieżów na sprawy świeckie całkiem już osłabł od 
chwili, jak Niemcy wydały wojnę Rzymowi i postano- 
W1>y nie obojętnćm patrzeć okiem na to, co się dzieje

Stolicy apostolskiej.
Szwajcarya, w której bezustannie odbywają się 

zgr°oiadzenia w celu obmyślenia środków przeciwko 
wpływowi duchowieństwa katolickiego, postanowiła 
energicznie wystąpić przeciwko tym, którzy na jej 
erytoryum zajmowali się i zajmują werbowaniem żoł­

nierzy dla sprawy karlistów. Wiadomo, że z Genewy 
atowaną była odezwa księcia Madrytu, wzywająca do 

Powstania i że to miasto mianowicie wybrali karliści 
Za ognisko ciągłych intryg. Otóż, jak donosi Indé­
pendance, ¡Szwajcarska rada związkowa, wychodząc 
z. przekonania, że konspiracya obcych pretendentów na 
ziemi szwajcarskiéj pogodzić się nie da z jćj neutralno- 

C1î> wezwała rząd genewski, ażeby na mocy prawa z 
nia 30 lipca 1859 wytoczył śledztwo przeciwko tym,
orzy się trudnią werbunkiem.

, Prancyi oprócz wiadomości o agitacyach wy- 
det CZ^'G^1 to na rzecz P- Pémusat już to p. Baro- 
j > nic ważniejszego nie donoszą najnowsze dzienniki.

chyba zasługuje na uwagę, że postanowienie, zapa 
p na zgromadzeniu stronnictwa zachowawczego w

aryżu, ażeby nie oddawano głosu ani za ministrem 
;?kaw zagranicznych ani za p. Barodet, uważają pisma 

G przymierze, zawarte między legitymistami i bona.
P»rtystami.

Oświata ludowa.
ble wczorajszym uchwalono na posiedzeniu

ćm Dyrekcyi Towarzystwa oświaty ludowój re- 
kreamin organizacyjny, na zasadzie którego władza o-
(Po Przeniesioną została na komitety okręgowe
^v^lat°we), których członkowie wraz z okręgowymi 
p'z °n.ywa<^ będą wszelkie czynności do atrybucyi ich 
^aT '^Zane ’ dopomagać do realizowania celów usta- 
zwoi°Warzy8twa zakreślonych. Komitet taki ma prawo 
lub w ać Wa!ne zebrania w całym okręgu (powiecie) 
Dyrek P?iedyńczych obwodach, uchwalać wnioski do 
CkwalaTi a.iP.r®G.z teS° wraz z walnem zebraniem u- 

c środki, jakie w interesie okręgu będzie uwa­

żał za stosowne. Prócz tego Dyrekcya uchwaliła in- 
strukcyą dla wszystkich okręgowych i postanowiła wy- 
dać odpowiednią odezwę. Wszystkie te akta, jak sic 
dowiadujemy, ogłoszone być mają w dniu jutrzejszym 
we wszystkich tutejszych pismach.

Zmiany powyższe, dokonane w organizacyi, uwa­
żamy za nader pożądane; przyznają bowiem r.c, 
wną autonomią okręgom, jakićj dotąd nie używaij 
Przez nie Towarzystwo pozyska, jak się spodziewamy, 
więcćj pracowników, a tym sposobem i prace jego 
niezawodnie więcćj się rozwiną, co tylko na korzyść 
społeczeństwa naszego obrócić się może. Dla tego 
byłoby do życzenia, aby organizacya ta natych­
miast w życie wprowadzoną została, co naturalnie za­
leży nie tylko od czynności samej Dyrekcyi, lecz i po­
mocy w tym względzie społeczeństwa i chętności jego 
w poparciu usiłowań Dyrekcyi. Nie potrzebujemy zaś 
dowodzić, o ile ważną jest rzeczą zaprowadzenie organiza­
cyi czyli raczej organów Towarzystwa, Towarzystwo bo­
wiem bez odpowiednich organów byłoby istnóm złudze­
niem. Żadna praca nie może być podjętą i skutecznie 
przeprowadzoną bez zaprowadzenia prawidłowej organi­
zacyi, dla tego przedewszystkićm tej się domagamy. 
I słyszeliśmy tćż, że Dyrekcya już pozamianowała od­
powiednie osobistości, należy tylko, by te w imię do­
bra ogólnego chętnie przyjęły obowiązki im powierzo­
ne a następnie gorliwie je wykonywały, co gdy na­
stąpi, niechybnie owoce działań Towarzystwa będą ob­
fitsze niźli dotychczas.

Wreszcie odpowiadamy, na rozmaite pytania nas 
dochodzące, że członkiem Towarzystwa może być 
każdy pełnoletni bez wyłączenia płci, kto opłaci 
składkę roczną najmnićj dwóch złotych polskich.

Jeszcze Birzewyja Wiedomosti.
Podajemy dziś czwarty artykuł Birzewyćh 

Wie do most i w sprawie tak zwanego pojednania. — 
Jakkolwiek Birzewyja Wiedomosti zapowiadają 
dalsze jeszcze w tym względzie uwagi, gdy przecież do­
tychczasowe jasno już odkrywają podstawy, na jakicliby 
Birzewyja Wiedomosti owo pojednanie chciały 
doprowadzić do skutku, zatem nie przestając i dalćj za­
mieszczać uwag rzeczonego dziennika, w miarę jak u- 
kazywać się będą, w jednym już z następnych nume­
rów pisma naszego rozpoczniemy szereg naszych arty­
kułów w odpowiedzi na rozumowania i wywody Bi- 
rzewych Wiedomosti.

Artykuł, o którym wyżej mówimy, w dosłownćm 
tłumaczeniu brzmi jak następuje:

~W ostatnim naszym artykule co do rosyjsko-pol- 
skićj kwestyi wyjaśniliśmy zasadę upragnionego poje­
dnania, mianowicie — przyjęcie za podstawę nie ży­
czenie wpływowych osobistości albo grup polskiego 
społeczeństwa, ale rzeczywiste dobro całej Polski bez 
krzywdy dla widoków i dążności społeczeństwa rosyj­
skiego; za sprawdzian nowych stosunków uznaliśmy ta­
ki ustrój polskiej narodowej samodzielności, który, co- 
kolwiekbądź, nie groziłby nigdy Rosyi żadnćm niebez­
pieczeństwem a za metodę badania kwestyi, czy mo­
żliwe podobne zadanie? uważamy bezstronną analizę 
polskiego społeczeństwa w całości i jego stanowych 
działach i poddziałach opartych na zasadniczych jego 
przekonaniach. Teraz, przystępując bezpośrednio do te­
go zadania, zaczniemy od postawienia następującego 
pytania: Czy możliwe to, do czego dojść pra­
gniemy? Czy nie ma w istocie, w cywilizacyi i cha­
rakterze polskiego społeczeństwa, w samem wreszcie 
położeniu polskiego terytoryum, radykalnych i nieprze­
partych przeciwieństw z duchem i układem narodowe­
go i politycznego życia rosyjskiego? Do tej chwili w 
artykułach naszych staraliśmy się omijać to zasadnicze 
pytanie. Postaramy się teraz mamidłu temu zajrzeć 
wprost w oczy.

Zycie polskiego społeczeństwa, podobnie jak każde­
go innego, objawia się w tych czterech istotnych fa­
zach: w życiu ekonomicznem, cywilizacyjno-religijnćm, 
obyczajowo-socyalnćtn i wreszcie politycznem. Zasto­
sujmy teraz pytanie nasze do tych funkcyi społeczne­
go i politycznego życia Polaków, najprzód w formie 
rozumowano-teoretycznych twierdzeń, a następnie stó- 
sując je do praktycznych trudności, jak dziedziczna nie­
nawiść, tradycyjne przesądy i t. d.

Zaczniemy od ekonomicznego pytania jako naj- 
więcćj pochwytnego, w którćm żywe życie swym wpły­
wem najwięcej zmienia prawidłowość praw teoretycznych.

Ekonomiczne życie narodu objawia się w trzech 
swych istotnych fazach: w rolnictwie i wiejskićm go­
spodarstwie, w przemyśle, pojętym w obszernćm zna­
czeniu tego słowa, i zamianie surowych i przerobionych 
produktów. Czyż są w warunkach polskiej rolniczej 
produkcyi zasadnicze sprzeczności, wrogie idei zupeł­
nego zespolenia z Rosyą? Polska, kraj par excelence 
rolniczy, podobnie jak Rosya zaopatruje inne kraje 
swoim produktem, wyprawiając go prawie wyłącznie 
do Gdańska, t. j. na punkt, zupełnie obojętny dla ro­
syjskiego handlu. Polska i Rosya, będąc krajami je­
dnako bogatemi w produkta rolnictwa, przy obfitości 
i wywozie nie są współzawodnikami; przy średnim 
zbiorze mogą istnieć każdy o swych środkach; pod­
czas nieurodzaju mogą i powinny dawać jeden drugiemu 
wzajemną pomoc.

W takim samym prawie stosunku znajduje się 
produkcyjność fabryczna, rzemiosła i inne rodzaje prze­
mysłu. Produkcya naturalna Polski, we wszystkich 
królestwach przyrody, również na tyle obfita, że zabez­
piecza samodzielny ekonomiczny byt kraju bez uszczerb­
ku produkcyi rosyjskićj. — Lecz dla wyrobu ma- 
teryałów, polski przemysł potrzebuje obszernego dla

zbytu rynku, żeby odzyskać straty nader wielkie przy zdań obu kółek wspomnianych, że kółko Mlockiego 
stósunkowćm ubóstwie'rąk do pracy. W tym ostatnim chce wyemancypowania wyborów przyszłych. z pod 
stosunku o ile polski przemysł znajduje się w gorszych 1 wyłącznego wpływu dotychczasowej większości sejmo- 
warunkach niż sąsiednie Niemcy a nawet Węgry, o 1 wej, z którą nie zawsze i nie pod każdym .względem 
tyle znów w korzystniejszych niż niezmierzona Rosya. j zgodzić się można, a kółko K rzecz u n o w icz a chce 
Ustanowić dla Polski granicę celną od wschodu a otwo- j pozostawić właśnie w ręku tćj większości całą sprawę
rzyć ją z zaahodu, byłoby to samo, co zniszczyć jej ! 
skromny przemysł, jak się to stało w Poznańskićm i i 
Galicyi; przeciwnie, zabezpieczony od zachodniej kon- : 
kurencyi a swobodny w swych ruchach na wschód, 
powinien rozwinąć się olbrzymio, co tćż nastąpiło w 
Królestwie Polskićm w skutek zniesienia w roku 1850 
granicy pomiędzy Królestwem a carstwem rosyjskićm.

Lecz, jeśli można powiedzieć, że polskie rolnictwo 
nic nie traci w skutek zjednoczenia swych prowincyi 
z Rosyą a polski przemysł znakomicie na tern wygry­
wa, nie ma wątpliwości, żeby polski handel i polskie 
kapitały bez tego w ogóle istnieć mogły. Mówimy o 
Polsce właściwćj, t. j, niestykającćj się z morzami, 
a skromnie zawartej w granicach Mało- i Wielkopol­
ski, Kujaw, Mazowsza, — czyli inaczćj w granicach 
Królestwa Polskiego z Poznańskićm i obwodem Kra­
kowskim.

Taka Polska w stósunkach swych handlowych z 
Niemcami napotykałaby na olbrzymią konkurencyą 
z Szląskiem i Czechami a przewozowy jej handel ja­
ko ogniwo łączące Wschód z Zachodem byłby para­
liżowany bezpośrednią rosyjsko-pruską granicą na Nie­
mnie i rosyjsko-rumuńską. Rzecz prosta, że przewóz 
przez jednę granicę byłby korzystniejszym niźli 
przez dwie, choćby, i prostszą drogą przez Polskę. 
Jeśli więc taka perspektywa dla polskiego przemysłu 
i handlu nawet przy zupełnej niepodległości ich oj­
czyzny (właściwćj Polski), to cóż powiedzieć o przej­
ściowym stanie życia ekonomicznego w razie jawnćj 
lub choćby biernej tylko walki z olbrzymiemi silami 
dwóch sąsiednich cesarstw? Łatwćm do zrozumienia, 
że w obec tego ostatniego warunku, który właśnie 
mieć należy na względzie, chcąc racyonalnie a nie em­
pirycznie sądzić o Polsce, — łatwćm do pojęcia, że 
w obec takiego warunku nie podobna myśleć w Polsce 
nie tylko o przewozowym i zewnętrznym handlu, lecz 
nawet niepodobny handel zamienny wewnątrz kraju; 
nie podobne nie tylko kredyt, niezbędny warunek dla 
rozkwitu fabrycznego i wiejskiego przemysłu, lecz na­
wet jakibądź obrót kapitałów; wróg par excelenee 
niepewności i nieokreślenia kapitał, nie tylko nie po­
zwoli przyciągnąć siebie do Polski z obcych krajów, 
lecz nawet narodowy kapitał, przedstawiciel zamiennćj

Hevers, 19 kwietnia.
(Śmierć p. St. Marc Girardin. — Śmierć p. Dorian. — 
Ruch wyborczy w Paryżu : Rémusat, Barodet, Libmann. — Ruch 
wyborczy na prowincyi — mianowicie w departamencie de la 
Nièvre. — Zniknięcie p. Cantonnet. — Święta wielkanocne w 

osadzie polskiéj — Alleluja.)
S. E. Ponieważ Święta wielkanocne przepędzam 

na prowincyi, może pozwolicie mi pisać ztąd do was 
o politycznych faktach ostatniego tygodnia, na które 
patrzę z daleka, i o ruchu wyborczym, którego jestem 
tu świadkiem naocznym.

Śmierć p. St. Marc Girardin i p. Dorian oraz 
walka w Paryżu między kandydaturami p. Barodet a 
hr. de Rémusat, okólniki jednego i drugiego, zebrania 
i kluby, oto jest w 76ta rocznicę urodzin p. Thiersa 
cały materyał polityczny. P. St. Marc Girardin jako 

wartości" "narodowego T^actwl',"“powinien' spadać” do I dziennikarz i deputowany za króla Filipa zawsze się 
ostateczności. i okazywał przyjaznym sprawie polskiej, za cesarstwa to

Słowem, z tego nawet krótkiego i powierzchownego . w katedrze Sorbońskićj, to na publicznych odczytach 
zarysu czytelnik łatwo się przekona, że mamy prawo ! podczas powstania z roku 18b3, albo jako.członek ko- 
bez żadnego naciągania i unoszenia _ się fantazyą
zrobić następujący ogólny wywód. W warunkach 
ekonomicznego życia polskiego narodu nie ma żadnych 
danych, któreby, wzięte same w sobie, były przeciwne 
zasadzie zjednoczenia polsko-rosyjskich narodowości. 
Wiejsko-róluiczy przemysł nie tylko nic nie traci, ale 
nawet wygrywa; fabryczny przemysł wygrywa jeszcze 
więcej i widoczniej; przemysł zamienny nie tylko nic 
nie traci, przeciwnie, cały rozwój jego i kwitnienie za­
leżą właśnie od urzeczywistnienia tej zbawczćj dla pol­
skiego dobrobytu doktryny.

Ta strona pytania tak dosadnie odpowiada sama 
za siebie, że jej nie ośmielają się zaczepić najzaciętsi 
nawet z przeciwników obecnego polskiego ruchu. Za 
podstawę do tćż swój od wieku toczącćj się polemiki wy­
bierają zwyczajnie (różnicę pomiędzy dwoma narodowo­
ściami w sferze moralno-socyalnćj i cywilizacyjno-reli- 
gijnćj czyli inaczćj powołują się na nieprzejednany 
jakoby autagonizm obyczajów i przekonań polskiego i 
rosyjskiego społeczeństwa. Czy tak jest w istocie ? 
O tćm pomówimy w następnym artykule.

Wiadomości urzędowe.
Nauczycielowi zwyczajnemu Gra es er przy gimnazyum w 

Kwidzynie nadany został tytił „nauczyciel wyższy.“

Korespondencye Dziennika Pozn.

Ewów, 19 kwietnia.
(Jeszcze o komitetach przedwyborczych. — Ordery.)
(T.) Prostuję pod pewnym względem moje ran- 

niejsze doniesienia o rokowaniach między kółkiem oby­
wateli zbierającem się z inieyatywy klubu postępowego 
w celu utworzenia centralnego komitetu przedwybor­
czego u p. Młockiego, i kółkiem w tymże celu u 
p. Krzeczunowicza zbierającem się. Muszę tak 
te kółka opisywać, bo nie noszą one żadnćj nazwy.

Owóż nasamprzód posiedzenie wczorajsze, w któ­
rem członkowie obu kółek udział brali, odbyło się nie 
u Krzeczunowicza lecz u Młockiego. Powtóre, co jest 
ważniejsze: że do porozumienia ostatecznego jeszcze 
nie przyszło. Kółko Krzeczunowiczowskie po­
stanowiło bowiem wczoraj zwołać zjazd posłów, a kółko 
Młockiego chce zjazdu różnych w ogóle wybitniej­
szych osób, a nie wyłącznie posłów i dopiero dziś po­
wziąć ma uchwałę: czy iść w tćj mierze wspólnie z 
kółkiem drugióm i bezwzględnie oddać sprawę wybo­
rów w ręce dotychczasowćj większości sejmowój, czy 
też urządzić zjazd ogólny, któryby utworzył komitet 
przedwyborczy, a w którym zjezdzie wzięłaby także 
udział większość sejmowa.

Pod tym względem tćż główna zachodzi różnica

wyborów.
Trudno nie przyznać słuszności pierwszemu zapa­

trywaniu, zwłaszcza że zjazd taki ogólny nie wyklucza 
posłów większość dziś w sejmie stanowiących, gdy 
przeciwnie projekt kółka drugiego nie dopuszcza niko­
go, kto nie jest posłem. A jużci na takim zjeździe 
będzie pierwszą kwestyą kwestya programu akcyi a 
dopiero wypływem tego programu skład komitetu ma­
jącego kierować wyborami; gdzie chodzi o sprawy tak 
ważne, tam zamykanie się w ciasnćm kółku nie jest 
rzeczą stosowną.

Dla tego pomimo że już u p. Krzeczunowicza po­
stanowiono tylko posłów zwołać, chcę mieć nadzieję, 
że uchwala ta jeszcze modyfikacyi a raczćj rozszerzeniu 
ulegnie i że do udziału w tym zjeździe także patryoci 
pozasejmowi wezwani zostaną.

W Wiedniu zaczął z powodu uroczystości wesel­
nych padać deszcz orderowy. Tutaj otrzymali ordery 
stary hr. Fredro, hr. Stadnicki Edward, baron Romasz- 
kan,»dr. Fried (dyrektor Banku włościańskiego, który 
1,000 guld. dał na jakąś fundacyą dobroczynną) i 
radca namiestnictwa Heilig.

Z powodu tych zaślubin arcyksiężniczki, w nie­
dzielę nabożeństwo uroczyste, wieczór théâtre parć i 
iluminacya.

mitetu francuzko-polskiego zawsze pozostał nam wier­
nym. Był to wymowny profesor, ściągał on tłumy 
słuchaczów’ do Sorbony, gdzie wykładał historyą poezyi 
francuzkićj przez lat blizko trzydzieści. Oprócz arty­
kułów do Debatów, których był przez lat 40 współ­
pracownikiem, napisał mnóstwo studyów literackich a 
jedno obszerniejsze dzieło p. t. Essais de littéra­
ture dramatique, w którćm porównywa literatury 
starożytne z nowoczesnemi, a (mianowicie teatr grecki 
z angielskim i francuzkim. Śmiercią jego opróżnio­
ne zostało miejsce w akademii francuzkićj i w izbie, 
której był wicemarszałkiem. Rola jego polityczna od 
roku 1871 jako jednego z naczelników prawego cen­
trum była dość dwuznaczną, należał do spisku des 
bonnets à poil i szedł ręka w rękę z książętami de 
Broglie i Audiffret-Pasquier. Na pogrzebie przemówił 
przyjaciel jego p. Vitet w imieniu Zgromadzenia, p. 
Camille Rousset w imieniu akademii, jeden z obecnych 
Greków złożył na jego grobie hołd wdzięczności roda­
ków swoich, za których niepodległością zawsze walczył 
piórem St. Marc Girardin. Żałujemy, że nikt z Pola­
ków nie zabrał tam głosu w imieniu naszćm, bo w 
jego osobie ubywa i nam jeden z przyjaciół i obrońców 
naszych.,'

P. Dorian, były minister robót publicznych pod­
czas oblężenia Paryża, zawdzięczający w ówczas czyn­
ności swojej zasłużoną popularność, zakończył także 
życie w przeszłym tygodniu. Za cesarstwa był on w 
ciele prawodawczćm od roku 1863 jednym z deputo­
wanych opozycyi: republikanin z przekonania, patryo- 
ta szczery, nie szukał nigdy świetnego stanowiska, 
a przez dwa lata ostatnie pełnił skromne obowiązki 
swe jako członek lewicy, unikając wszelkićj ostentacyi 
i wynoszenia zasług swoich. Przemówił na pogrzebie 
jego p. Gambetta.

Podług wszystkich dzienników paryzkich, które tu 
mnie dochodzą, ruch wyborczy w Paryżu jest nadzwy­
czaj ożywionym. Wszystko to co jest umiarkowanćm 
czy to w obozie republikańskim, czy tćż w monarchi- 
cznym jest za p. de Rémusat, skrajna demokracya broni 
kandydatury Barodeta, a panowie legitymiści odkryli 
sobie jakiegoś trzeciego kandydata p. Libmann. Tru­
dno przewidzieć kto z dwóch pierwszych zwycięży; 
deputowani Paryża i dzienniki nawet republikańskie nie 
są tui w zgodzie. Rémusat jest to prawie to samo co 
p. Tbiers, a jeżeli Barodet nie znaczy tyle co komuna, 
wmawiają niektórzy w publiczność, że tak się rzecz 
ma w istocie, a chociaż wszystkie pogłoski o bójkach 
i zgorszeniach na zebraniach wyborczych noszą na sobie 
cechę przesady, jednak gwałtowność niektórych obroń­
ców nieznanego zkądinąd Paryżanom Barodeta zmniej­
szy zapewne liczbę głosujących za eksmerem Lugdunu. 
Okólnik p. de Rémusat potwierdzający republikę i u- 
stalenie jéj ostateczne, tudzież całość głosowania pu­
blicznego sprawiły w ogóle dobre wrażenie; jedni legi­
tymiści nie posiadają się ze złości. Zobaczymy, ilu ich 
jest jeszcze w Paryżu, licząc głosy, jakie p. Libmann 
za tydzień otrzyma.

Na prowincyi ruch wyborczy nie mnićj jest oży­
wiony jak w Paryżu. Tutaj naprzykład, mamy cztery



dzienniki miejscowe: 1. La République française 
de Ne ver s, popierający kandydaturę radykała dokt. 
Turigny, 2gi le Nivernais bonapartystowski, nie 
mający osobnego swego kandydata, ale sprzymierzony 
z konserwatystami; 3ci le Conservateur legitymi- 
stowski, założony został umyślnie do kierowania wy­
borami; 4ty nareszcie le Journal de la Nièvre, 
półurzędowy, chwiejny, na wpół bonapartystowski, na 
wpół orleanistowski, popiera w jednym numerze pana 
Tbiersa, księcia Napoleona i książąt orleańskich. Trzy 
ostatnie dzienniki popierają kandydaturę zachowawczą 
p. Gillois. Zapowiadali także kandydaturę p. de Bour- 
going byłego posła w Rzymie, ale walne zebranie wy­
borców nie przyjęło jej. Mówią także że p. Cantonnet 
prefekt lugduóski, który po usunięciu p. Barodet, sam 
nie wiedzieć dla czego podał się do dymisyi, miał po­
stawić w todzinnćm mieście Nevers kandydaturę swoją 
ale dotąd nic niema stanowczego, a dzienniki paryzkie 
mówią że p. Cantonnet znikł po przybyciu do Paryża 
i nie pokazał się ani u pana de Goulard, ani u pre­
zydenta republiki, tak że prefektura lugduńska została 
opuszczoną w chwili krytycznej. Jednak ludność mia­
sta Lugdunu mogąca użyć głosowania publicznego, 
nie ucieknie się do gwałtownych środków i dowiedzie, 
że została przez przeciwnika szkalowaną, nie kłócąc 
bynajmniej pokoju.

Pogoda trwała od soboty do środy wieczorem; od 
czwartku znowu się zachmurzyło i deszcz leje od czasu 
ale przez święta wielkanocne cieszyliśmy się prawdzi­
wie włoskiem niebem. Czytam w jednym z dzienników 
że w niedzielę osada polska w Paryżu obchodziła święta 
spożywając święcone między innemi w hotelu Lambert. 
Przed samym wyjazdem z Paryża dowiedziałem się, 
że i w szkole batignolskiéj dzięki hojności dam naszych 
święcone ma być świetniejsze jak w latach ostatnich. 
I my tu w Nevers zebraliśmy się w kilkunastu na 
święcone. Wszędzie gdzie żyje Polak, tam znajdziez 
ślad obyczajów polskich, z trudnością zacierają się one 
cieszmy się z tego, bo są spójnią między nami a ra­
zem arką przymierza między przeszłością a przyszło­
ścią naszą.

Kończąc więc, posełam wam starodawne alleluja, 
życząc, aby zmartwychwstanie narodu usprawiedliwiło 
kiedyś po zmartwychwstaniu Chrystusa okrzyk ten ra­
dości wszystkich łudzi dobrej woli.

NIEMCY.
* Berlin, 21 kwietnia. Nie małą sensacyą spra­

wiła w liberalnej prasie berlińskiej wiadomość, że na 
poufnćm posiedzeniu stronnictwa zachowawczego izby 
panów, które w tych dniach się odbyło w celu zasta­
nowienia się nad projektami kościelno politycznemi p. 
Falka, znajdował się także dawniejszy minister oświe­
cenia i wyznań, p. Miihler, który nie jest członkiem 
izby panów a mimo to w obradach po kilkakroć głos 
zabierał. Magd. Z tg. donosi, że już przed kilku ty­
godniami przesłał p. Miihler pismo feodałom izby pa­
nów, w którem ich nakłaniał do odrzucenia reform 
rządowych i że usiłował bezustannie za pomocą arty­
kułów, któremi zasilał rozmaite pisma, przekonywać o 
szkodliwości polityki ks. Bismarcka i dr. Falka. Przy 
tćj sposobności nie omieszkuje też pomienionny dzien­
nik dawniejszych rządów p. Miihlera ostrśj poddawać 
krytyce, pomawiając go o zawiść przeciwko kanclerzo­
wi który jak wiadomo, najwięcej się przyczynił do je­
go usunięcia z urzędu. W tych dniach ma wyjść dla 
odparcia zarzutów p. Miihlera i przekonania, jak szko­
dliwym był dla spraw' kraju dawniejszy wydział kato­
licki w ministerstwie wyznań, broszura p. Friedberga, 
na którą już teraz pisma liberalne zwracają uwagę 
ciesząc się, że więcej wy każę szkodliwości wstecznych 
zasad pozasłużbowego ministra niśli polemika przeci­
wko niemu Nordd. Allg.-Ztg. — Jak w kołach dy­
plomatycznych zaręczają, został już zamianowany po­
słem przy rządzie włoskim p. Keudell, prawa ręka ks. 
Bismarcka, natomiast dotychczasowy poseł w Dreźnie 
p. Eichmann udaje się do Carogrodu w tym samym 
charakterze. W miejsce p. Eichmanna wstąpi hrabia 
Solms Sonnenwalde a następcą zmarłego hr. Bernstorfa 
ma być hr. Munster.

Posiedzenie parlamentu w dniu dzisiejszym nie 
przedstawia ważniejszego interesu. Przyjęto na niem 
znaczną większością prawo dotyczące taks pocztowych, 
poczćm na wniosek posła Buhla odroczył marszałek 
posiedzenie do dnia następnego, w którym toczyć się 
będą obrady nad projektem do prawa monetarnego.

F R A N C Y A.
* Paryi, 19 kwietnia. Istotnie podobno p. 

Thiers nader nie mile dotkniętym został nie tylko 
obrotem, jaki bierze kandydatura p. Barodet lecz tak­
że niespodziewanóm ustąpieniem prefekta lugduńskiego 
p. Cantonnet. Kola rządowe przyznają też już teraz, 
że jeżeli p. Barodet pobije w walce wyborczej p. Re- 
musat, p. Goulard zmuszony będzie ustąpić z minister­
stwa. P. Thiers zaś, choć nie chętnie, będzie się mu- 
siał na to zgodzić. Być nawet może, że w takim przy­
padku p. Kazimierz Perier będzie jego następcą, co, 
jak z jednój strony nie zadowolniłoby lewicy, tak z 
drugiej strony tak bardzo rozgniewaćby mogło prawicę, 
że uominacya ta przyczyniłaby się do tego że stron­
nictwo republikańskie tymczasowo byłoby zadowol- 
nionćm.

Co do p. Cantonnet okazuje się teraz, że zniesie­
nie centralnego merostwa lugduńskiego nie jest wcale jego 
zasługą czy winą. Cala owszem w tej mierze zasiuga 
należy się sekretarzowi jeneralnemu prefektury, niejakie­
mu p. Brunei, któremu tćż powierzono tymczasowy za­
rząd departamentu Rodanu. P. Brunei, dawniejsza kre­
atura cesarskiej prefektury lugduńskićj, a dziś podobno 
agen trojałistowski, wszystkich używał sprążyn, by dojść 
do zniesienia merostwa lugduńskiego. Ze tak jest, przy­
znał sam w mowie, jaką do urzędników zarządu gmin­
nego jako tymczasowy merowski prefekt wystosował. 
Powiedział on do nich: „Panowie, w zarządzie naszym 
nowym nic się nie zmieniło. Prefekt jest merem a cen­
tralne merostwo już nie istnieje. Jestem szczęśliwy, 
żem przeprowadził ideę, która odemnie wy­
szła i za którą głośno dopominam się odpowie­
dzialności. Merostwo było niepodobnym członkiem; 
równocześnie i niebezpiecznym członkiem. Swobody 
municypalne są niczem więcej jak czezem słowem, w 
każdym razie nie chciałem ich tóż pozbawić Lugdunu. 
Jako obywatel i Francuz winszuję sobie, że do takiego 
doszedłem rezultatu i nie pojmuję jak Lugdun może 
być tyle dumnym, by nie być zadowolonym z orga­
nizacji stolicy. Władza centralna musi być silną, by 
Francyi przywrócić dawniejszą jej świetność a urzędni­
cy powinni zawsze być gotowi poświęcać za nią czas 
swój. Zacząłem od dołu, przeszedłem wszelkie szcze­

ble hierarchii i życzę wam, abyście jak ja doszli do ce­
lu. Przedewszystkiem nie wdawać się w politykę, bo 
prowadzi zarząd do upadku. Ja sam nigdy się poli­
tyką nie zajmowałem. Ci, co mnie nie znają, mówią 
wprawdzie, że za nadto nią sie zajmowałem, ci nato­
miast, co mnie znają, że za mało biorę w niej udziału. 
Stanowisko nasze, panowie, bynajmnićj nie jest zagrożo­
ne; zastrzegam sobie tylko znieść posady niepotrzebne 
a oddalić tych, co się zajmowali polityką.

P. Cantonnet zresztą opuścił Lugdun, by się do 
Paryża udać, lecz nie pokazał się ani u ministra p. 
Goulbarda ani w pałacu elizejskim. Okazuje się te­
raz, że w skutek nader nie miłego wypadku, jaki go* 
spotkał w obcym domu, sam uznał, że stanowisko jego 
w Lugdunie jest niepodobnem i dla tego je opuścił.

Na onegdajszych zgromadzeniach wyborczych rzu­
cono na republikanów pp. Arago, Carnot itd. rodzaj 
banuicyi i wykluczono ich z stronnictwa republikań- 
kiego za to, że się za p. Rćmusat oświadczyli. Wnio­
sek, by się pogodzić, nie został przyjęty. Jeden z człon­
ków zaproponował bowiem, aby, gdyby przy pierwszem 
glosowaniu żaden z kandydatów' nie miał absolutnćj 
większości, stronnicy obu kandydatów zobowiązali 
się glosować na tego kandydata, coby miał głosów 
najwięcej. Wniosek ten nie podobał się ogólnie i uwa­
żano, że p. Remusat jest zażartym rojalistą, na które­
go głosować nie można jak w ogóle nie można się o- 
świadczać za zachowawczą rzecząpospolitą p. Thiersa. 
Zasługuje to o tyle na uwagę, że po raz pierwszy po­
sunęło się zgromadzenie wyborcze tak daleko, że się 
otwarcie oświadczyło przeciw rzeezypospolitej zacho- 
wawczój p. Thiersa.

Nadzwyczajne robi w Paryżu wrażenie, że pan 
Henryk Cernuschi w wystosowanym do Teinps pi­
śmie oświadcza się za kundydaturą p. Rernusat. Pan 
Cernuschi, który w wypadkach rzymskich z r. 1849 
jednę z głównych odgrywał ról a w francuskich ko­
łach republikańskich przez to stał sie popularnym, że 
1870 r. dał 100,000 franków’ owym komitetom, co prze­
ciw plebiscytowi działały, uważany był prawie w sku­
tek swego zachowania się podczas rządów komuny, w 
którym to czasie stał na czele dziennika Siecle, za 
zwolennika powstania marcowego; uderza przeto dzi­
siaj, że się za rządem p. Thiersa oświadcza.

W Tulonie, Breście i Cherbourgu uzbrajają 9 pan­
cernych korwet, które mają krążyć nad wybrzeżami 
hiszpańskiemu

W czwartek umarła hr. de Roehefort, małżonka 
znanego redaktora „Latarni,“ w jednym z klasztorów 
wersalskich. Zmarła pozostawia 3 dzieci, dwóch chło­
pców 11) i 13 lat i córkę 16 lat. Pan Roehefort 
wziął z nią ślub dopiero przed 6 miesiącami, kiedy 
już była bardzo chorą, chcąc dzieciom swoim zostawić 
swoje nazwisko.

Telegramy.
■ Z biura Wolffa.)

Paryż, 20 kwietnia. Na wczorajszóm posiedzeniu 
komitetu zachowawczego pod kierunkiem p. Allon o- 
świadczyl Rćmusat, że jego kandydatura jest przedewszy­
stkiem kandydaturą porządku, wolności i pojednania.
— List byłego prefekta strassburgskiego p. Valentin 
oświadcza się za kandydaturą p. Rćmusat. — Kilka 
dzienników uważa odbyte wczoraj na sali Herz’a zgro­
madzenie wyborców jako dowód połączenia się Bona- 
partystojv z Legitymistami.

Petersburg, 20 kwietnia. Wedle doniesienia Ro­
syjskiego Inwalida wyruszył także podług osta­
tnich tu nadesłanych wiadomości zebrany w Krasno- 
wodzu oddział wojska w drugiej połowie marca. — 
Dnia 12 marca (st. stylu) miał oddział czykislański 
pomiędzy rzekami Atrek a Gyrgas utarczkę z Turko- 
mami. Dnia 18 marca wróciły wojska na prawy brzeg 
Atreku, oczyściwszy cały obszar z dzikich Turkoma- 
nów, przyczćm dowódzca perskiej fortecy Achkala po­
zwolił w’ojskom rosyjskim przejść przez most forteczny 
na Gyrganie.

Wiedeń, 20 kwietnia. Uroczystość ślubu arcyks. 
Gizeli z bawarskim księciem Leopoldem odbyła się 
dziś w południe wedle znanego ceremoniału. Po po­
łudniu o 4 godzinie odjechali nowożeńcy do Salcburga.

Nowy Jork, 21 kwietnia. Hiszpańsko-amerykańska 
komisya nie mogła się zgodzić we względzie pretensyi 
amerykańskich obywateli na wyspie Kubie i dla tego 
postanowiła kwestyą tę przedłożyć sądowi polubowemu.
— Wiadomości z San Vincente na wyspie San Salva­
dor donoszą, że władze miejskie postauowiły pobudo­
wać miasto na tern samem miejscu.

Perpignan, 20 kwietnia. Hufiec karlistowski Tri- 
stany’ego w sile 500 ludzi pobity został przez wojska 
rządowe i utracił prócz broni i amunicyi 4 ludzi w za­
bitych. — W bliskości Gerory napadli karliści pocztę, 
zastrzelili podróżnych i zabrali urzędową korespondencyą.

Rzym, 21 kwietnia. Papież przyjmował wczoraj 
księcia angielskiego Alfreda i kardynałów, składających 
mu życzenia z powodu jego wyzdrowienia. — Nomina- 
cya p. Keudell na posła państwa niemieckiego przy 
dworze włoskim urzędownie dziś została notyfikowaną 
rządowi. — Podróż króla na wystawę wiedeńską mo­
żna uważać za pewną.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Dyrekcya teatru polskiego idąc za głosem tutejszćj kry­

tyki, która obrazowi dramatycznemu Królowa Bona w Bari 
napisanemu przez zawcześnie zgasłego Hlebickiego- Józefowicza 
przyznała wszelkie warunki udatnego dramatu, powtórzyła ta­
kowy wczorajszego wieczora spodziewając się niezawodnie, że 
publiczność licznićj niż na pierwszem jego przedstawieniu zgro­
madzi się w teatrze. Tak jednakże nie było, bo jeśli kiedy, to 
wczoraj grali nasi artyści przed literalnie pustemi krzesłami i 
lożami. A wielka szkoda, gra bowiem artystów w ogóle i szcze­
gółowo zasługiwała na to, aby jej liczniejsze przyklasnęły dło­
nie niż i to miało miejsce na wczorajszóm przedstawieniu.

P. Grabińska jako królowa Bona ożywiła grą swą pełną 
artyzmu ową tak dobrze z dziejów nam znaną postać wdowy 
po Zygmuncie I, ową kobietę dumną, wyniosłą, ambitną, mści­
wą, chytrą, która żyjąc jedynie dla siebie, zgonem swym nie 
budzi w nikim nawet jednój iskierki żalu i współczucia. Wy­
rażając się z pełućui uznaniem o p. Grabińskiej, nie możemy 
pominąć w grze jej przedewszystkiem sceny ze spowiednikiem 
i ostatniój sceny konania, gdy z ulatającóm żjeieiu umierająca 
Bona chwyta i przyciska do łona konwulsyjnie klucze od skarbu.

P. Ben da (jako margrabia Papagoda) usłuchał widocznie 
rad i uwag poczynionych mu przy sposobności pierwszego 
przedstawienia „Bony“; w grze jego bowiem było tym razem 
o wiele więcśj djstynkcyi, jaką winien się odznaczać.

Rola Maryi wychowanki Bony, również o wiele lepiej wy­
padła niż dawniej. Pani Nowakowska nadała namiętnościom, 
jakie szarpią czarną jej duszę, więcój wyraz spokojny i ustrze­
gła się tym razem od owych wybuchów gwałtownych, które 
z trudnością tylko zdołały usprawiedliwić stronę psychiczną 
dzikiego jej charakteru.

Reszta wypadła podobnie jak przeszłym razom.

+

Napoleon Kamieński.

Zmarły dnia 7 kwietnia właściciel księgarni i 
drukarni w Poznaniu, ś. p. Napoleon Kamieński, 
należał do generacyi tych naszych współobywateli, któ­
rych szeregi bardzo się już przerzedziły a którzy w 
młodzieńczej sile wieku przebyli i własnym udziałem 
dzielili ważne epoki 1830 roku i następnych dziesiątek 
lat bieżącego stulecia. Urodzony 1806 roku z domu 
dość zamożnego, odebrał staranne wychowanie w 
naukach i w muzyce. Po ukończeniu gimnazyum 
poznańskiego słuchał na uniwersytecie w Berlinie 
przez trzy lata prawa pod Saviguim i Gansem. 
Nie pominął i filozofii Hegla, która w ówczas wiel­
ką i rozległą cieszyła się wziętością. Zawód jego 
sądowy' przerwało powstanie 1830 roku Przepra­
wiwszy się szczęśliwie przez granicę w początku mie­
siąca stycznia, wstąpi! do artyleryi i całą kampanią 

I 1831 roku odbył w tćj broni, dosługując się wyższych 
stopni od prostego artylerzysty aż do podporucznika. 
Miał czynny udział we wszystkich walnych bitwach: 
pod Dobrem, Mińskiem, Grochowem. Z korpusem 
Giełguda odbył wyprawę litewską, i z nim przeszedł 
granicę pruską i po niebezpiecznćj wędrówce dostał 
się w progi rodzinne. W skutek tych wypadków wi­
doki do urzędowania były’ mu zamknięte. Czekały go 
proces i kara forteezna, wymierzone przeciw’ wszystkim, 
którzy z powstania nieszczęśliwie zakończonego do 
Prus wrócili. Rozpoczęły się agitacye polityczne emi- 
gracyi, a mianowicie towarzystwa demokratycznego. 
Nie był im zapewne obcym ś. p. Napoleon Kamieński, 
ale uszedł szczęśliwie pogoni policyjnej, która tylu in­
nych aresztowała i przygotowała wielki proces polity­
czny Polaków w Berlinie.

Krótko przed tein powstała spółka trzech osób, 
do którćj należał ś. p. Kamieński i założyła księgarnią 
i drukarnią w Poznaniu. Drukował się w niej „Rok“ 
pismo naukowe i postępowe, miesięczne, Dziennik 
Polski, którego Wydawnictwo trwało tylko rok jeden 
i Dziennik Domowy, redakcyi Kamieńskiego, wy­
chodził przez wielu lat i należał do pism tygodniowych 
z pożytkiem redagowanych. Gdy ze spółki jeden wy­
stąpił, drugi (And. Moraczewski) umarł, własność wy­
łączna drukarni i księgarni przeszła na ś. p. Kamień­
skiego. Od r. 1846 był redaktorem Gazety W. Ks. 
Poznańskiego i był nim aż do czasu, w którym 
wychodzić przestała t. j. aż do r. 1865. — Ożeniony, 
był ojcem czworga dzieci, które starannie wychował. 
Atoli przy schyłku piątego krzyżyka wieku, rozwinęła 
się choroba mlecza pacierzowego. Przystąpił paraliż 
częściowy i utrudniał, niekiedy uniemożliwiał mu mowę. 
Przy zdrowych silach umysłu, i twarzy nie noszącej 
śladów dolegliwej i wieloletniej choroby, przy zdro­
wych płucach i żołądku kark, ręce, nogi, były cier­
piące, wielekroć bezwładne. Dwa ostatnie lata już z 
pokoju nie wychodził, i najwięcej przeleżał, aż śmierć 
położyła koniec jego długim cierpieniom.

Był to jeden z nieposzlakowanych i rzadkiej uczci­
wości charakterów. Wykształcony wielostronnie, uta­
lentowany z natury, nabył przez studya prawnicze, ja­
snego i praktycznego poglądu na rzeczy. Spekulacyi 
kupieckich nie posiadał, i dla tego majątku na księ- 
garskićm i drukarskiem przedsiębiorstwie swojćin nie 
zrobił. Wszakże w pożyciu miły, przyjemny, wesoły, 
umiał się podobać. Kamieński był przyjacielem, był 
nim stule i niezachwianie. Z wszelkićm poświęceniem 
dla rodziny, z równą gotowością pracował dla sprawy 
publicznej. Dopóki siły jego fizyczne starczyły nie 
odmawiał nikomu ni pomocy ni rady. Kto go znał, 
a miał wiele znajomych i przyjaciół, pożałował go 
szczerze. Dla pozostalćj rodziny niepowetowana to 
strata, bo acz zniedolężniały na ciele, zdrową radą u- 
mysłową ją wspierał. Przez samą wdzięczność powin- 
naby osierocona rodzina firmę księgarską i drukarską 
Kamieńskiego utrzymać, ile że syn najstarszy te­
mu zawodowi się poświęcił.

Dr. Lib . . .

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 22 kwietnia. Jutro w teatrze miejskim po 

raz dziewiąty: Halka; w czwartek na benefis p. Kwiecińskiej: 
Marya Stuart Juliusza Słowackiego. Spodziewać się należy, 
że na przedstawienie to publiczność licznie się zbierze już to 
ze względu na artystkę, już to na utwór nieśmiertelnego na­
szego wieszcza, a wreszcie, że przedstawienie to jest przedosta- 
triićrn, jakie daje tutejsze towarzystwo dramatyczne. W sobotę 
bowiem gra już po raz ostatni, poczćm zaraz w niedzielę roz­
poczyna szereg przedstawień w Gnieźnie — zkąd w miesiącu 
czerwcu powrócić dopiero ma do Poznania.

— * Z rozpoczęciem nowego roku szkolnego zostali 
wczoraj przed południem wprowańzoni w nowe urzędowanie 
swoje nowy dyrektor tutejszćj miejskiej Szkoły realnśj pan 
dr. Geist i pierwszy niemiecki nauczyciel wyższy p. dr. Mef- 
fort. Aktu tego dokonał radzca regencyjny i prowincyonidnej 
rad) szkólnśj p. dr. Polte. W miejsce nieobecnego nadburmi- 
strza p. Kohleisa przemówił do nowego dyrektora i nauczyciela 
w imieniu miasta burmistrz p. Herse, poczem przemawiali jeszcze 
p. dr. Geist a w imieniu kolegium nauczycielskiego p. prof. dr. 
Motty. Śpiew uczniów rozpoczął i zakończył uroczystość.

— * Pismem z dnia 19 b. m. uwiadomi! magistrat tutej­
szy wszystkich przy miejskich szkołach elementarnych zatru­
dnionych nauczycieli, że z rozpoczęciem nowego roku szkóluego 
a więc z dniem wczorajszym zwijają się dotychczasowe szkoły 
wyznaniowe a w miejsce ich zaprowadzają się bezwyznaniowe. 
Równocześnie przeniesiono wielu nauczycieli do innych shkói a 
nauczycieli zniesionćj szkoły garnizonowćj przyjęto do ’grona 
nauczycieli miejskich, przeznaczywszy p. Haarchausen fio no­
wo utworzonej szkoły bezwyznaniowej dla dziewcząt na M. Gar- 
baracb, p. Steinbruin do takiż szkoły przy Wrocławskićj ulicy 
a pi. Columbus do szkoły, jaka dawniej pod kierunkiem p. Cyn­
ki mieściła się w budynku szkólnym na św. Marcinie a teraz 
przeniesioną została do domu dawniejszego Skoly średniej przy 
ulicy W. Świętych. / 1

— * Pracujący w tutejszych fabrykach cygar robo­
tnicy zawiesili przed kilku dniami pracę, żądając od chleboda­
wców, aby nadal nie zatrudniali w fabrykach swoich niewiast, 
na co takowi przystać nie chcieli Na odbytem w niedzielę w 
lokalu na M. Garbaraeh zebraniu uchwalili robotnicy ci robót 
uie rozpoczynać, dopókąd się ich żądaniu zadość nie stanie. — 
Słychać także, że w ciągu lata przygotowują się takie bezrobo­
cia i ze strony innych robotników jak maszynistów, cieśli itd.

— ♦ Komenderujący jenerał V. korpusu p. Kirchbach 
wrócił w sobotę w towarzystwie jenerała p. Horn z inspekcyi 
z Szamotuł.

— * Nowa taryfa dla doróżek ogłoszoną zostanie w dniach 
I najbliższych.

— * Robotnik 30-letni Józef Falkenstein osadzony 
w więzieniu policyjnćm za nieprzyzwoite zachowanie się na u- 
licy, cheiał sobie odebrać tam życie i przez przerżnięcie gardła
i przez powieszenie, lecz ani jedno ani drugie mu się nie udaio. j 
Przywołany lekarz zdał opinią, ża rany, jakie sobie Falkenstein ; 
przytem zrubit nie są niebezpieczne i że znajduje się w stanie ! 
delirium.

— * W niedzielę przejeżdżało przez nasze miasto około j 
50 robotników z Mogilnickiego chcących udać się do Ame- ! 
ryki dla znalezienia nowej ojczyzny.

— * Na medal pamiątkowy śp. Seweryna Mielżyń- 
skiego złożył p. M. Grabski z Bydgoszczy sgr. 20.

— * Na rodaka w ciężkiej potrzebie na wychodztw 
pozostającego otrzymaliśmy od p. Teodora J. z L. Tal u 
razem złożono Tal. 23 sgr. 17 fen. 6.

— * W ostatnich-dniach odbył się ślub księżniczki jp 
dziwilłownćj córki zmarłego niedawno śp. ks. Bogusława p 
dziwilła, z hr. Clary. Ślub dawał w Antoninie ks. Arcvhi«i. 
hr. Ledóchowski.

— * Katolickim inspektorem szkólnym na powiaty ci i 
dzieski i czarukowski mianowany został nauczyciel gimnazyalnv ; 
dr. Bonnstaedtz Frankfurtu a. M. P. Bonnstadt pocho/’ 
z naszego księstwa i mówi podobno po polsku.

— * Sąd powiatowy wieleński skazał dnia 18 b. m i., 
administratora Kruszkę za rozszerzanie pism Bollandena 
Bischofa) na mocy § 95 prawa karnego za obrazę majestatu , 
dwumiesięczne więzienie, na mocy' zaś §§ 130 i 131 oprócz te»' 
na 60 tal. grzywien lub 6 tygodni więzienia.

— * Od niedawnego czasu pojawiły się w obiegn fałs2. 
we rosyjskie 50-rublówki z r. 1858, tak ‘ dokładnie naślai? 
wane, że je trudno od prawdziwych rozróżnić. Ztąd postanowi!1 
niektóre domv bankowe nie przyjmować już w ogóle 50-ruhi-ł 
wek z r. 1857.

— * Pociągi osobowe mają wedle Danziger Zeitun 
zacząć kursować na przestrzeni kolejowej pomiędzy Inowt0C|5 
wiein a Toruniem z dniem 1 maja. Dotąd kursowały tam typ 
pociągi towarowe.

— * Afisz, organ teatru krakowskiego wyszedł w „■ j 
dzielę dla uczczenia zaślubin Gizeli na różowym papierze. Zm' 
Galicya na każdym kroku stara się jak najjaskrawiej uwydatni' 
swą lojalność. Przesada ta, gdyby nie była śmieszną, bylap. i 
niezawodnie rozczulającą. Szezutek zbiera ztąd obfite żniw/! 
tych okazów lojalności; numer jego ostatni chłosta w należyt»| 
sposób tę epidemiczną w Galieyi gorączkę lojalności. Bard?» 
ciekawe są jego nieakwarele, jakie służą za ilustracyą do akwa 
reli Tępy, ofiarowanych arcyks. Gizeli. Inteligeneya z dziećmi 
boso, kalecy z powstania bez opieki, szynki w pałacach a szkol?

Istotnie jest z czego się cieszyć 1
— * Dramat Edmunda Chojeckiego (Charles Edmomj, 

p. t. I/Aieule, przedstawiany przed 10 laty w paryzkim teatrze 
Ambigu, wznowionym został teraz w Odeonie, gdzie dozuai nie. 
spychanego powo lżenia. — Krytyk Sarcey tak się wyraził „ 
tćj sztuce: Trzeba przyznać, że gdyby ją napisał pan Dumaj 
toby się p. Dumas zdobył nareszcie na niemiertelność.

— * W Kijowskiem wieś Brusiiow majątek Czackie% 
Władysława nabył p. X. X. z Radomyślskiego za 90,000 rsr. i ¿1 
sto Korystyszew od 400 lat będące własnością Olizarów, kupii 
pan Ele z Petersburga; Lince powiecie Lipowieekim wlasnoń 
Konstantego Platcra nabył w połowie p. Demidow za 500,000 
rsr., miasto Ghmieluik na Podolu od Ginsberga nabył pad U 
waszow.

3— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 23 kwietnia Woj, 
cieeha bisk., Patrona Polski; w kalendarzu słowiańskim' 
Wojciecha św.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 48, zachód o godzinie 
minut 11.

Dnia 23 kwietnia 997 zabicie św. Wojciecha Porajczyn
— 1296 pierwszy wybór na króla Władysława Łokietka. — 1432 i 
sejm w Sieradzu zapewnia następstwo tronu Władysławowi III.
— 1600 zupełne zniesienie Wołochów pod Targowostem. - 
1627 bitwa ze Szwedami pod Hamersztynem. — 1794 insurek- 
cya w Wilnie pod wodzą Jasińskiego. — 1809 Austryacj 
wchodzą do Warszawy.

Podatki. — Eks- 
■ Podskarbi Tow,

Września, 15 kwietnia. (Trychiny. 
portacya i pogrzeb. — Krzywoprzysięztwo.
Pożyczkowego we Wrześni).

Czytaliśmy już nieraz w D zi e nn i ku o nieszczęściach wy-1 
nikłych z powodu pożywania nieugotowanego dobrze mięsi 
wieprzowego zawierającego w sobie trychiny.

Obecnie jednak wiadomość o zaszłym wypadku śmier­
ci w naszym powiecie na trychiny zaniepokoiła nas nie mało. | 
Wdowa MarynanaBąkowska w Miłosławiu-zachorowała przedj 
kilku tygodniami wraz z trzema synami w skutek spożycia mię­
sa wieprzowego. Początkowo rodzaju i przyczyny choroby roi-i 
poznać nie byio można, aż dopiero lekarz przywołany, gdy cho- i 
roba coraz bardziej wzmagać się zaczęła, — poznał, że In­
dzie ci są chorzy na trychiny. — W dniu 27 marca roku bie­
żącego już pochowano wdowę B., kobietę będącą jeszcze w 
siie wieku a synowie jéj podobno wyzdrowieli. — Ponieważ w| 
ostatnich czasach także w Pleszewie dwie na tę samą chorobę 
zmarły osoby i choroba trychin coraz większe zdaje się przy-! 
bierać rozmiary, dla tego widział się spowodowanym tutejszy 
radzca ziemiański podać przestrogę fizyka dr. Meinhof z Piesze- 
wa tyczącą się jedzenia mięsa wieprzowego w jednym z ostat-. 
nieb numerów tygodnika powiatu wrzesińskiego do pub'iez- 
néj wiadomości. — Podług tćj przestrogi można się uchronić 
przy spożywaniu mięsa wieprzowego z trychinami od choroby i 
wszelkiego nieszczęścia przez ścisłe mikroskopiczne poszukiwa­
nie trychin w mięsie lub przez pieczenie i gotowanie tegoż tak i 
długo, dopóki farby czerwonej nie zagubi, gdyż wtedy tyto 
trychiny w mięsie zupełnie mogą być wytępione i szkodzić jai., 
nic nie mogą. Zabicie trychin przez peklowanie lub wędzeni« 
mięsa wieprzowego jest niepewnćm. Także mają rzeźnicy ¡w 
naszym powiecie pod unikuieniem kary 50 tal. lub stósanko- 
wego więzienia surowo polecone, aby mięso wieprzowe ’przed 
sprzedażą zawsze mikroskopicznój poddali rewizyi.

Dochody z gruntowego i klasycznego z wyjątkiem składek j 
nie należących do podatków komunalnych, wynoszą w naszym i 
powiecie na r. b.. 41,650 tal. Z tćj liczby przypada na Wrze-1 
śnią, Miłosław i Żerków 6006 tal. a na wsie 35,644 tal. Oprócz 
tych podatków płaci powiat 7068 tal. na zakładanie prowineyo- 
nalnych dróg żwirowych, — umorzenie ciężarów i utrzymanie | 
prowineyonalnych zakładów, 431 talarów na lazaret powiało-' 
wy, 6000 talarów na budowę kolei oleśnicko - gnieźnieńskiej 
i 5355 talarów na zakładanie żwirówek powiatowych. Komu- 
nalne składki powiatowe wynoszą 2079 tal. a na koszta biuro­
we komisarzy obwodowysh i renumeracye dla woźnych obwo­
dowych płaci powiat jeszcze 800 tal.

Eksportacya zwłok tutejszego proboszcza ś. p. ks. JózeU 
Śm ieło w s kiego, o którego śmierci wzmiankę w ostatniej 
uczyniłem korespondeneyi, odbyła się dnia 8 b. m. wieczorem 
o godz. 6. Dzieci szkólne z parafii wrzesińskićj na czele nau­
czycieli, wszystkie cechy, kilkunastu księży z okolicznych de­
kanatów i wielka liczba parafian odprowadziła zwłoki do to 
ścioJa, które ks. Naszewnik z Witkowa eksportował. Wieli 
ołtarz, chór i kazalnica pokryta była czarną materyą a katatal 
ubrany byi bardzo pięknie i przyozdobiony w kwiaty, gerlani) 
i mnóstwo świec jarzących. Mowę przy wprowadzeniu ciała 
kościoła powiedział ks. Krępi e ć z Marzenina. Nazajutrz od­
było się przed południem nabożeństwo żałobne z wigiliami a “ | 
godzinie |1 z południa spuszczono zwłoki do_ sklepu- Mo s 
podczas nabożeństwa powiedział ks. Naszewnik z \ I 
nad grobem przemówił w krótkich i treściwych słowach • 
Wartenberg z Pawiowa. — Ś. p. ks. Józef Śmie¡ 
proboszcz i dziekan dekanatu św. Trójcy urodził się w r- .¡U 
wyświęcony został w roku 1828 a przy kościele wr?-e,31VQ 
pełnił obowiązki kapłana od r. 1832 a więc przeszło lat « ■ 
Stracili w nim parafianie gorliwego kapiana, księża 
współpracownika a krewni dobrego opiekuna.
pace! _ tarze-

Kapelusznik L. i rzeźnik M. obaj z Mi oslowia bylios 
ni przez prokuratora o kradzież drzewek. Oskarżeni .c‘lC‘Łei.Ol 
kary, namówili szewca O. także w Miłosławiu zamiesza 
który jako świadek odwodowy, miał być słuchany, at,y w 
szywie na ich korzyść przed sądem zeznał, obiecując go . ¡ 
kożuchem i kilku talarami wynagrodzić. O. słowa dotrzy 
i fałszywe zeznanie przysięgą przed sądem stwierdził a „. 
mu to oskarżonych uznał za winnych kradzieży. Dziś cala 1-^ 
wa się już wydała a krzywoprzysięzcę i jego towarzy } 
wielki piątek do tutejszego przywieziono więzienia. ¡Na miejsce p. F. Rakowskiego, który się do Poanan» j 
wyprowadził, mianowano podskarbim tutejszego víV'or().i 
pożyczkowego, spółki zapisanej, p. Wincentego Ko 
wskiego, fabrykanta pługów wrzesińskich.

Sltwniki, 18 kwietnia. (Pogrzeb ś. P- 
Niemojowskiego). Śmierć nagła śp. Nepomucena h ju­
go, oficera wojsk polskich z r. 1831, jednego z gorlnvy &
nów Polski zrobiła bolesny wyłom w nielicznym szereg „ 
ziomków, eo żyją, cierpią i pracują dla Polski. /ji'v Ltn)'
wiary w przyszłość kraju, który gorąco kochał, zaws . 
do ofiar i poświęceń, ilekroć ich od ziomków wymagały ■ ii ]B1( 
bro współbraci,'ani na chwilę nie zwątpił w ostateczny i
sprawy polskićj. , -„.i.iziiW'

Pozostawiając skreślenie bliższych szczegOiów zje1 oeOj 
iego tym, co lepiej od nas znali publiczną s. p. Mepi tf.
Niemojowskiego działalność, nie możemy wam me prz 
pisu pogrzebu jego, który wymowmćj nad wszeiar 
dowiódł, kogo przez zgon Nepomucena Niemojowsaiegu n¡e. 
powiat nasz, kogo straciło społeczeństwo nasze. VV > b,,)y
mai znaczniejsze rodziny w*efitopolskie, reprezen ¡ 8
na pogrzebie śp. Nepomucena. Duchowieństwo. „jtatufi
dalszych okolic Księstwa zgromadziło się iczme, ¡“V (,yl 
oddać przysługę obywatelowi co przez z^'etb)inufe ob^

zacnej!0 
’ Kequiescat in
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jfumny nieboszczyka, co przemysł polski hojną wspierał ręką, 
Towarzystwu przemysłowemu i Kasie pożyczkowej w Ostrowie 
uznania godne świadczył dobrodziejstwa, — a nadewszystko lud 
wiejski zgromadził się tłumnie około zwłok ś. p. Nepomucena, 
czóm udowodnił jawnie, jak silną jest spójnia, która go łączy z 
dworem i inteligencyą naszą.

Eksportacya zwłok śp. Nepomucena Niemojowskiegb od­
była s‘? w w>e'ki czwartek przy zapadającym już zmroku w a- 
Jstencyi licznego duchowieństwa, obywateli z najodleglejszych 
okolic Księstwa i Kongresówki i nieprzejrzanego tłumu ludu, 
przy wyprowadzeniu zwłok z pałacu w rzewnych i serdecznych 
jiowaeh przemówił ks. Wło sz kie w icz, proboszcz z Skalmie­
rzyc, poczćm ca y orszak, żałobny ruszył ku Skalmierzycom. 
Droga wiodąca od pałacu Śliwnickiego aż do kościoła w Skal­
mierzycach oświetlona z obudwóch stron licznemi pochodniami, 
przybrał a w kilka bram i transparentów gorejących seciną świa- 
tei, imponujący przedstawiała widok, kiedy ruszył kilkutysię­
czny pochód żałobny i zabrzmiał smętny psalm Dawidowy Mi­
serere.

Za trumną pułkownik R. niósł oznakę 401etnićj służby na­
rodowej i złoty krzyż virtuti militari, który zmariy otrzymał 
od rządu narodowego za odznaczenie się w bitwie.

VV kościele przemówił jeszcze ksiądz Wróblewski, ple- 
bm z Ri.-soszycy, poczćm zwłoki złożono do katakomb ko- 
ttielnrcb.

Dla ceremonii wielkotygodniowych i świąt wielkanocnych 
nabożeństwo za spokój duszy i pogrzeb odbyły się dopiero w 
w (rudę po świętacli dnia 16 b. m.

Również jak w dzień eksportacyi zapełnił się kościół w 
Skalmierzycach przyjaciółmi zmarłego. Obok tego Towarzystwo 
przemysłowe wywdzięczając się zmarłemu za opiekę, jaką, oka­
zywał Kasie pożyczkowej i obywatelom ostrowskim zjechało 
się licznie, słowem wszyscy, co cierpią i walczą w imię Polski, 
stawili się u mogiły tego, który w ciągu 40:etnićj służby naro­
dowej ani razu nic sprzeniewierzył się chorągwi polskiej i wy­
pisanym na niej zasadom.

'Wigilie rozpoczęły się o godz. }II,, wśród których kapłani

lentego Miklaszewskiego. — Krouika ekonomiczna. A. Krajowa: 
Sprawy towarzystwa osad rolnych i przytułków rzemieślniczych.

Kasa pożyczkowa przemysłowców warszawskich. — Sprawo­
zdanie Radomskiego stowarzyszenia spoży wczego „Oszczędność“ 
za rok 1872. — Towarzystwo kredytowe miasta Warszawy w r. 
1871/2. — Rosyjskie Towarzystwa ubezpieczeń w roku 1872 — 
Osiny kongres statystyczny w Petersburgu (dok.) B Zagrani­
czna: Ostatnie sprawozdanie niemieckich stowarzyszeń zarobko­
wymi i spóldzialawczych, opartych na zasadzie pomocy własnej 
za rok 1871. — Notatki bibliograficzne.—Bilans warszawskiego 
towarzystwa wzajemnego kredytu.

wielką ks. Altred Poniński, proboszcz z Kościelca. Podczas 
mszy wielkiej przemysłowcy ostrowscy śpiewali mszą żałobną 
na cztery glosy. Kaznodzieja w wymownych słowach skreślił 
żywot ś. p. Nepomucena i zwrócił uwagę słuchaczy głównie na 
trzy wybitne cnoty zm .rlego, na jego zawód żołnierski, w któ­
rym się odznaczył walecznością i poświęceniem dla sprawy, na 
jog» obywa: olską działalność w sejmie prowiucyonalnym po­
znańskim i w życiu wreszcie na nader czulą i prawdziwie oj­
cowską opiekę jego nad niedoletniemi dziećmi po św. pamięci 
Leopoldzie.

Przed samem spuszczeniem zwłok do katakomb kościel­
nych przemówi! jeszcze miejscowy wlkaryusk, dając upomnienie 
synowcom i żeg.iając dostojną żonę, rodzinę i przyjaciół w imie­
nia zmarłego, śpiew przemys owców ostrowskich i wezwanie
do modlitwy za spokój duszy 
smutny obchód pogrzebowy.

ś. p. Nepomucena zakończyiy

Środa 18 kwietnia. Przy odbytej dnia 11 b. m. rewizyi 
kasy spółki pożyczkowej w Środzie następujący stan kasy za
ubiegły kwartał znaleziono:

A. Dochód.
1. Fundusz żelazny ................... 3728 tal. 21 sbr. 5 fen.
2. Składki czmnków.................... 23,874 n 9 « 5
3. Zyskany procent.................... 1364
4. Spłacone weksle.................... 32,878 4 _
5. Ziożone depozyta.................... 69,369 „ 20 „ 9
6. Nab) te z banków pożyczki 21,000
7. Zwrot kosztów procesowych . 2
8. Zwrot kosztów administracyi . 1 „ W „ 6 W

Suma 142,218 tal. 19 sbr. 7 fen.
B. Rozchód.

1. Fundusz żelazny......................... 389 tal. 28 sbr. — fen.
2. Zwrot składek członków . . 1642 » 21 „ 11
3. Udzielone pożyczki.................... 120,527 „ 25 „ 7
4. Zwrot depozytów.................... 5725 „ 21 „ 11 -
5. Procent od depozytów . . . 6 ,, 19 „ 9
6. Zwrot nabytych pożyczek . . 11,000
7. Procent od tychże pożyczek . 161 „ — „ 9 n
8. Zaliczki procesowe................... 29 „ 19 „ — n
9. Koszta administracyi .... 3 „ 29 „ 4 n

Suma 139,487 tal. 24 sbr. 6 fen.
Zestawienie.

A. Dochód ....................................... 142,218 tal. 19 sbr. 7 fen.
B. Rozchód.................................. 139,437 „ 24 „ 6 W
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iwa-1 uwuuu uomuow i ogrodu wartości auuo tal. mamy jeszcze 
tak I 1500 tal gotówki w funduszu żelaznym. — Przy obecnym zaś 

rozwoju towarzystwa, przy ciągłym wzroście liczby członków

— Wkrótce wyjdzie Teki Narodowej Numer IV. i za­
wierać będzie przekład dzieła p. t. Polska. Przeszłość. — Obe­
cność. Przyszłość. Studyum historyczno-poiityczne, przez F. II. 
przekład z niemieckiego z przedmową Karola Porsten.

Prospekt"
, Genialny Autor tego ważnego i zajmującego dzieła, które 

dz:ś przyswajam językowi .naszemu, opierając swa publikacya 
ua gruntownej znajomości dziejów naszych jak i obecnych sto­
sunków polskiego narodowego życia, odznacza sie pomiędzy 
wszystkimi obcymi pisarzami o naszćj sprawie jak największą 
bezstronnością i ścisłe sjirawiodliwóin ocenieniem położenia na­
szego w rodzinie Europejskich narodów.

Autor ten mówi w swym Wstępie:
„Postawiona pomiędzy najpotężniejszami narodami chrze-

ścianstwa, przenikniona przez niemiecką prężność, przez 
dążność rosyjską, uratowała Polska z państwowego roz­
bicia moralną osobistość, której odtąd broniła zawsze z 
ognistą miłością i bohaterskićm wytrwaniem, i starała się 
ją udoskon lać. — Patrzcie na to życie, które nigdy nie 
umiera! na tę nadzieję, która nigdy nie gaśnie! na to po­
święcenie które nigdy nie słabnie! — I tak to odtąd, 
w najgorszych kolejach, w twardćj szkole obcego pano­
wania, spełniał się wewnętrzny postęp, już to dobrocią, 
już przymusem, nawet po części pod żelażnym, nieprze- 
błag.inym uciskiem. Zniszczone są obecnie niejedne pe­
ta, które wstrzymywały wolni -jszy użytek sił społecznych: 
teraz dopiero mogłaby być mowa w czysto polskich kra­
jach o nowoczesnem powodzeniu, o czasowóm społeczeń­
stwie. Starał się wprawdzie moskiews <i rząd wymazać 
imię Polski z urzędowego słownika; — położenie Polski 
wydzaje się bez widoków nietylko tym, których intere­
sowi się sprzeciwia lub sprzeciwiać się zdaje jćj odbudo­
wanie, — a jednak zbliża się pewnym pochodem, to wol­
niej, to rączćj, godzina jej zbawienia! — bo niedługo już, 
bez niebezpieczeństwa dla siebie pospiesznie dojrzewają­
ce stósunki państwowe nasze nie będą się mogły obyść 
bez samoistnćj Polski. — Takowa ma do spełnienia wiel­
ką misyą! — O ile się z postępem oświaty punkt cięż­
kości Europy posuwa ku Wschodowi, o tyle ważniejszym 
głównym punktem staje się Polska dla polityki; — o tyle 
ważniejszą i naglejszą staje się kwestya jćj życia, jćj za­
dania! — Ażeby jednak odpowiedziała swojemu zadaniu, 
musi zyskać podstawę wolnego działania w swojćm ze- 
wnętrznćm uksztalceniu.“

Ten krótki wyciąg z tego znakomitego dzieła wystarczy 
do dania o niem wyobrażenia.

, Warunki Subskrypcyi:
Dzieło to, już w druku będące, wyjdzie w końcu Maja rb. 
Dla Subskryptorów cena będzie I Talar (2 Zlłr.), po wyj­

ściu dzieła cena zostanie podwyższoną o } 'Tal.
Subskrybujący na wysz e już 3 tomy Teki narodowej,

i na ten czwarty, może je nabyć razem'za 4 Talary (zamiast 
ich ceny pojedyńczo nabytych 6 Tal.)

Subskrybować można tak na ten numer 4ty jak i na wszy­
stkie cztery razem, u Wydawcy, K. Forstera, w Berlinie 24 
Leipziger-Strasse, przesyłając należność w liście frankowanym 
lub przez asygnacyą pocztową.

PRZYBYLI BO POZNANIA.
dnia 22 kwietnia:

BAZAR. Pp. Baranowska z córką z Gwiazdowa, Zabłocka z córką 
z Obory, Chłapowski z Szółdr, Stefan Zakrzewski z Ja­
raczewa, Koszutski z żoną z Królestwa Polskiego, 
Łyskowska z córkami z Pławinka, Hulewicz z córka” z’ 
Mlodziejewic, hr. Skórzewska z Małych Jezior.

HOTEL FRANCUSKI. Panie Gózdziewsaa z rodziną z Środy 
Nasiorowska z rodziną z Oczkowiec, Chostowska z ro­
dziną z Ulanowa, Gutowski z Odrowąża, Gólcz, Dąmbski i

Stan kasy 2730 tal. 25 sbr. 1 fen. 
Powyższe liczby przekonały nas, że spółka nasza rozwija 

się coraz bardziej. Zaczęliśmy nasze działania dopiero przed 4 
latami bardzo słabemi silami, a nawet z długami, bo domy dziś 
do towarzystwa należące nabyliśmy na kredyt. Dziś po tak 
krótkiem dopiero istnieniu spółki spłacono już diugi, a oprócz 
dwóch domków i ogrodu wartości 2000 tal. mamy jeszcze około
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jak w ogóle przy coraz znaczniejszych zyskach doczekamy się 
może dość znacznego własne o majątku czyli funduszu żelazne­
go, który jest najważniejszą podporą towarzystwa, bo utrwala 
jago byt i przyczynia się do jego rozwoju.

Co do wzrostu i ubytku członków w ubiegłym kwartale 
wykazał się następujący stosunek: przyjęto członków 52, wy- 
st:«piło 12, umarło 2.

W tym tygodniu zajmowano się na posiedzeniu reprezen- 
“oyi miejskiej sprawą budować się mającego u nas dworca ko­
ci zelaznćj. -- Reprezeutacya miejska uznawszy, że dworzec w 

iiuuerzonem przez towarzystwo kolei kluczborskiej, miejscu po- 
j WIony przynieśćby mógł miastu różne straty, udała się do 
uyrekcyi towarzystwa z wnioskiem, ażeby odstąpiono od budo- 

y dworca przy szosie zaniemyślskiej, a natomiast zapropono- 
st h ■>rulic>'i dwa inne miejsca pod dworzec, któreby dla mia- 
, “hyly z korzyścią. — Mamy nadzieję, że dyrekeya uczyni za-

Ullsc naszym życzeniom.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Teat7~ł??akJa,-dei? .ksi?Sarui J- K- Żupa&skiego wyszedł świeżo: 
ij(Wi,-,. a dzieci i młodzieży. Tom I zawiera: List do Matki 
walpo- ' y^bdulówny i królowa Jadwiga. Tom II. Krzyż za

'-cziioY. Imieniny Zosi. Sierota z Karpat.

~ Strzechy zeszyt IV z r. b. wyszedł z druku i zawiera: 
®y f r ,,3'ece- Powieść p. J. Zacharyasiewicza. {.Ciąg dal- 
Koiuui- "pzef Narzymski, wspomnienie pośmiertne przez Br. 
przcz (z ryciną.) — Rocznice historyczne w marcu,
’zkic T •|ic‘ulana. — Z życia szlachcica z album A. Grottgera 
amervt’’ i*?trowany wierszem przez Wł. Ordona. — Pojedynek 
"'teraz i?8«’ P°wiast.ka przez Wołodego Skibę. — „Słówko,“ 
— , . Brzostowskiego. — Kronika: Ze Lwowa — z Drezna

»wiata. — Nowe książki. — Poczta „Strzechy.“

"tera- qEkonomisty wyszedł zeszyt II. na miesiąc luty i za- 
ków r,„ towarzystwie petersburgskiem osad rolnych i przytuł-

‘Uieslniezyeh, oraz jego zakładach, przez prof. dra. Wa­
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Stefan Łiedke
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o al|Z!e.si£ w 8r°d§ dnia 23 
czéni (]Ànie-4 po. Południu, o 
jomvmO‘ ?SI PrzXiaciołom i zna- 

ł n strapioua matka

(83li) A. Liedke
z familią.

Pogrzeb

dzyny, Dandelski z Gniezna, Krasicki z Król. Pois., No­
wacki z Nowćj wsi, br. Taczanowski z Taczanowa,’Pod- 
aski z Oporzyna, Werner z Bydgoszczy.

HOTEL POD CZARNVM ORŁEM. Pani Chrzanowska z córką 
z Jarząbkowa, Bogdański z Wojciechowa, pp. Laskowska z 
córką z Runowa, Leszczyńska z córką z Drezna, Bobo­
wska z Orzeszkowa, Bnińska z Krakowa, Michalski z N. 
Tomyśla, Zimmermann z Kottbus.

HOTEL BERLIŃSKI. Szymańska z Miłosławia, Roił z War­
wy, Estkowski z Jasina.

1101 EL RZYMSKI, lir. A. Jezierska z Góry, Zakrzewski z 
Żabna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Brodnicki z żoną i Czarne­
cki z Dziećmiarek, Lubelska z Berlina, Portner z Warszaw.

Ostatade wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Frankfurt n. M., 21 kwietnia. Od godzi­
ny 4 po południu miały tu miejsce rozruchy 
z powodu piwa. Tłumy ludu zburzyły kilka 
wyszynków piwa i browarów; wojsko wkroczyć 
musiało; słychać, że k lku jest rannych. Skła­
dy kupieckie zamknięte. Dziś wieczorem oba­
wiają się ponowienia rozruchów a to tern bar­
dziej. ponieważ ma się odbyć zebranie ludowe. 
Rozruchy te były spodziewane, ponieważ już 
wczoraj wieczorem przyszło do nieporządków 
przed browarami a dziś jako w dniu ostatnim 
walnego jarmarku wielu napłynęło do miasta 
z okolic robotników i wieśniaków.

Paryż, 22 kwietnia. Dochody podatków 
1873 rokustałych z pierwszych dwóch miesięcy 

przewyższają o 
wszych trzech
nowaną. w budżecie kwotę. — Trzydziestu de-

7 milionów, niestałych z pier- 
miesięcy o 15 miliony prelimi-

SPROSTOWANIE.
W patencie subhastacyjnym król, 

sądu powiatowego w Pile dóbr ry­
cerskich Rządkowo, do Ga- 
bryeli Grabowskiej zamężnej 
Stablewskiej należących po­
danym został w numerach Dzien­
nika Poznańskiego z dnia 14 sty­
cznia, 14 lutego, 14 marca i 14 
kwietnia dzień 15 czerwca jako 
termin ich sprzedaży, co 
się prostuje niniejszem, gdyż ter­
min subhasfacyi naznaczony został 
na dzień (2294)

13 czerwca r. Ir.
Sprzedaż konieczna.
Dobra szlacheckie Czacliui*ki, w po­

wiecie Średzkim położone, do Włady-

putowanych najskrajniejszej lewicy ogłosiło o- 
dezwę wyborczą za p. Barodet.

Frankfurt n. M„ 22 kwietnia. Wczoraj.-ze 
rozruchy powtórzyły się wieczorem i trwały aż 
do północy. Po zburzeniu kilku wyszynków pi­
wa użyło wojsko obrzucane kamieniami broni. 
Obwieszczenie nadburmistrza i prezesa policyi 
przybite na rogach ulic wzywa obywateli, aby 
mieli staranie o zachowanie spokojności, porząd­
ku i własności, ostrzega przed zbiegowiskami, 
wskazując na odnośne przepisy karne.

Frankfurt u. M., 22 kwietnia. ł'rzy wczo­
rajszych rozruchach zburzono 16 browarów i 
wyszynków piwa, 12 osób podobno zabito, 37 
raniono a 120 uwięziono. W niektórych miej­
scach podobno rabowano.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 

Przybywa. Odchodzi,
osob. 1-4 kl. rano g. 4 ni. 54jPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 
mięs. 2-4 ki. „ g. 7 m. 43iPoc. osob. 1-3 kl. „ g. 
osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 54 Poe. osob. 1-3 kl.po p. g. 
mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 5jPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g.

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa.

mięs. 2-4 kl. rano g. 
osob. 1-3 kl. rano g. 
osob. 1-3 kl. po p. g

Poc.
Poc.
Poc.
P,.c.

Poc.
Poc.
Poc.
Poe.

Poc,
Poc.
Poc.
Poc.

5 ni. 4
11 m. 49
4 m. 4
(i m. 29

Odchodzi. 
GjPoc. mięs. 2-4 kl. rano g. 

Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g.

8 m.
11 m. 4 

L- - r o. 4 m. 49 
osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m.47

Kulej Marchijsko - Poznańska. 
Przybywa. Odchodzi.

O9ob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 12|Poc. osob. 1-4 ki. rano g. 
osob. 1-3 kl. pop. g. 2 m. 34IPoc. posp. 1-3 kl. rano g. 
posp. 1-3 kl. pu p. g. 3 m. 40jPoc. posp. 1-3 kl. w p. g. 
osob. 1-4 kl. wiec.g. 9 m. 24|Poc. osob. 1-4 kl. po p. g.

6 m. 26 
11 m. 14

7 ni. 44 
lim. 33

6 m. —-
11 m. 8
12 m. 8 
3 ni. 42

Wykaz

przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu. 
Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Z

Wrześni . . 
Wągrowca 
Krotoszyna 
Obornik . . 
Ostrowa . . 
Stęszewa . 
Kurnika . . 
Wągrówca 
Pleszewa. . 
Skwierzyny .

pora
dnia.

3155 
4| —

50
30
50
10
55

5
15
20i

po
polud.
wie­
czo­
rem.

Do

Skwierzyny . 
Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Stęszewa . 
Obornik . . 
Krotoszyna 
Ostrowa . . 
Wągrówca 
Wrześni . .

6145
7|—
7 20
8'|30
5|30
6 —
810
910 

ill 30 
11 ¡45

pora
dnia.

rano

pop.
wie­
czór.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ

Przy dalszćm ciągnieniu 4 klasy 147 król. pr. loteryi kla­
sowej padla główna wygrana 5,000 tal. na nr. 35,064. 3 wy­
grane po 2000 tal. padly na nr. 4428, 24,377 i 94,027.

37 wygranych po 1000 tal. na nr. i010, 4033, 4729, 6076 
94.5, 15,697, 18,658, 19,472, 21,329, 23,432, 23,615, 27,28T 
28,528, 34,714, 35,045, 45,280 45,30), 48,460,53,832, 58,282, 58,798, 
62,405, 64,095, 65,120, 68,56!, 75,586, 78,433, 80,505, 82 152' 
83,014, 83,041, 83,664, 85,793, 86,370, 83,756, 88,978 i 90.257.

48 wygranych po 500 tal na nr. 954, 3945, 4764, 7585 
7595, 9064, 10,674, 11,291, 12,606, 20,539, 22,585, 29 742
30,775, 36,083, 40,562, 46,205, 46,879, 51,879, 54,906,
55,305, 57,052, 57,157, 58,018, 58,761, 59,292,
62,272, 63,467, 63,506, 66,260, 67,349, 68,073,
73,093 73,748, 74,791, 75,407, 76,601, 81,56),
87,140, 89,308, 89,391 i 90,256.

62 wygrane po 200 tal. na nr. 1005, 1229, 1485, 3921 
5504, 7211, 11,50!, 12,452, 15,177, 16,668, 16,819, 1.8,065, 21,724* 
22,575, 23,170, 25,728, 28,275, 33,118, 3.3,212, 37,197, 37 452
38,250, 39,874, 41,471, 42,286 42,560, 42,989, 43,096, 45,590, 47 466 

52’248’ 52’318’ 53’fi85> 53>900’ 55-f¡71, 56,106, 56,543
o6,643, o8,984, 63,324, 63,950, 64,035, 65,721, 66,285, 67,526,
70,939, 70,982, 71,401, 78,358, 75,237, 77,628, 7S,755, 79 818
81,968, 82,767, 82,836, 87,999, 88,002, 89,505, 93,885 i 93,897. ’

Berlin, 21 kwietnia 1873.
Kroi, pruska jenerał na Dyrekeya loteryjna.

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiej 

Leona Filaskiego.
Berlin, 20 kwietnia.

oiaba tendeneya kierowała przez caiy tydzień uepoaobie- 
niem giełdy berlińskiej — wynikało to po większej części z po­
wodu przypadłych w tym tygodniu świąt, jako też i ogólnej 
niechęci do traktowania interesów na większą skalę. Stósunki 
finansowe nie zdają się obecnie przedstawiać żadnych trudno­
ści, lecz obawy, )ż potrzeba gotówki wkrótce znacznie się zwię­
kszy, kapitalistów jako i osoby prywatne od interesów giełdo­
wych wstrzymuje.

Co do kursów papierów spekulacyjnych, to lombardy 1 
francuzy podwyższenia w tym tygodniu doznały, akcye zakładu 
kredytowego w Wiedniu zaś przeszło 1 tal. na sztuce utraciły.

Lombardy zrazu znacznie podrożały, doszły nawet do ceny 
118 tal., nie mogły się jednakowoż przy cenie tćj utrzymać i 
kończą 116| tal. za sztukę.

Francuzy niemniej dobrem cieszyły się powodzeniem po 
kursie 208| znacznie były poszukiwane.

Renty słabiej niż w zeszłym tygodniu, zwłaszcza rentę 
wioską zaniedbaną zupełnie notowano 6l| proc.

Renta srebrna austryacka stale 67|-67 proc.
Akcye bankowe bez znacznych zmian.
Akcye koiei żelaznych przy znacznym obrocie niżej — 

akcye kolei koloń.-mind. 157f-156 proc.
Ceny zbożowe zwłaszcza pszenicy o przeszło 2 tal. w tym 

tygoilniu na węcpłu u nas si§ wzniosły — z targów zagrani­
cznych również dość stałe nam ceny donoszą — na targu ber- 
lińskim dużo panowało ożywienia, dowóz pszenicy był znaczny, 
lecz malo pomiędzy pią znajdowało się pięknych gatunków —

Klana Jankowskiego należące, któ- poznańskiej 
rycb tytuł własności na imię jego jest zapi 
sany i które z objętością 186 hektarów 69 
arów 90 lasek kwadratowych — opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu na 
299 tal. 12 sgr. 4 fen. i na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 123 tal. podane, 
sprzedane być mają drogą subbastacyi ko­
niecznej |2305)
dnia li czerwca r. i>.

przed południem o godzinie 11 
w lokalu posiedzeń królewskiego sądu po­
wiatowego w Środzie.

Środa, 1873.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjńy.

Obwieszczenie.

odtąd jedynie

60,608,
71,881,
83,990,

55,295,
61,150,
72,039,
85,703,

ceny za takową doszły w tym tygodniu do 86| tal., 'na maA 
czerwiec 86-86j, czerwiec-lipiec 85£ za 1000 kilo.

Zyto o wiele slabićj w tym tygodniu niż w zeszłym, w 
miejscu płacono za gatunki lepsze z Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego 53-56 tal., na kwiecień-maj 53J-54, maj-czerwiec 53} 
do 54 za 1000 kilo.

Okowita na początku tygodnia znacznego doznawała obni­
żenia, przy końcu ceny o kilka srebr. się podniosły — w miej­
scu tal. 17 sbr. 13, kwiecień-maj tal. 17 sbr. 20, maj-czerwiec 
tal. 17 sbr. 22 za 100 litrów.

Glelala puzsiaitiska 22 kwietnia.
Zyto: cena regulacyjna 52| — na wiosnę 52| kwiecień 52 £ 

kwiecień-maj 52ł, maj-czerwiec 52J, czewiec-lipiec 5 }, lipiec! 
sierpień 53.

Okowita cena regulacyjna 17}, — na kwiecień 17’/,„ na 
maj 17^-, — czerwiec 17} — lipiec 18, na sierpień 18}, na 
wrzesień 18.

’ TSąfca. Berlin, 21 kwietnia. Pszenna nro. 0. 111-11 tal. 
No. 0 i 1 10}-}, rżana. Nr. 0 8}-8 — Nr. 0 i l 7}-} tal.

ClileltSa berli¡mkn, 21 kwietnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 70-90 talar, wedle 

gatunku żądano; piękna ciężka żółta 88-89 tal., pośl. żółta 
—, lepsza — tal. z kolei płacono; na kwieci ń-maj 89}-}-} maj- 
czerwiec 86}-87}86}, czerwiec-lipiec 86}-}-}, lipiec-sierpień 84- 
}-} tal. płacono.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 53-56} tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie — tal., krajowe 53}-54} tal. ze statku p!ac., na wio­
snę 53}-}, maj-czerwiec 51}-}, 'czerwiec-lipiec 545-j-j, lipiec- 
sierpień 53}-51} tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo mały szary 49-64 talarów 
wedle gatunku żądano.

Groch per 1000 kilo do gotowania 49—55 tal., na pa­
szę 44—47 talarów.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 21} tal.; na 
kwiecień-maj 21£, maj-czerw. 2i}-}-’|„, czerw.-lip. 20-&, wrze- 
sień-październik 22-fc-}-} tal. pt.

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 25} tai.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 12} tal.
Okowita per 100 kilo a lOO»/^ 10,000% w miejscu 

bez beczki 17 tal. 18-17 sgr. płacono, na kwiecień-maj 17 tal. 
22-25-2! sbr. maj-czerwiec 17 talar. 26-27-26 sbr. czerwieo- 
lipiec 18 tal. 7-8 sbr., lipiec-sierpień 18 tal. 17-18 sgr. płac.

fcilelda nincławsSra. 21 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo stale; na kwiecień i kv.iecień.-maj 

56 pł , maj-czer. 56 tal. ph, czerw.-lipiec 55} żąd. lipiec-sierp. 
— żąd. wrz.-pażdz. 52} tal. pł. i żąd.

Pszenica: per 1000 kil. na kwiecień 85 pi.
Jęczmień: per 1000 kilo na kwiecień 53 tal. pi.
Owies: per 1000 kilo, na kwiecień 53 tal. płac.
Rzep: per 1000 kilo ua kwiecień 98 żąd., na wrzesień-paż- 

dziernik — żąd., — tal. plac.
Olei rzepiowy per 100 kilo słabo; w miejscu 21 

tai. ż. na kwieć. 20}, kwiec.-maj 20-^-maj-czerw. 21} żąd. — pi., 
czerw.-lipiec — pł., wrzesień-październik 22} tal. pi. i żąd.

Okowita za 100 litrów po 100% stalśj; w miejscu 
17-j}- tal żądano, 17} tal. piać.; na kwiecień i kwiecień- 
maj 17} żąd , maj-czerwiec 17} pł. czerwiec-lipiec 18 żąd., lipiec- 
sierp. 18^- ż 18 pi., sierpień-wrześ. 18} tal. pi. 18} tal. żąd.

«.i.. 4.------- w talsgr j per kilogramów
towar piękny średni pośledni

...............
22i— 
22|— 
10|- 
2' — 
8l — 

101- 
10 — 
2 6

Na targu

ji Pszenica biała 
a 4 / >, żółta
•g Zyto 
S ® j Jęczmień 
~j Owies 
«I Groch 

■=) 5» ' Rzep 
. '§ Rzepik zimowy

lal ln. tal 8R- fil. »al'sg. fn. Ul ag- ftl. tal
_ — 8 27 — 8 5 — — — 6— — — 8 12 —i 728 — — — _ 6— — — 5 29 — 5 22 — — — — 5

— — 5 18 5 12 — — — _ 5— — — 4 16 _ 440 _ _ _ _ 4
— — — 5 5 •— 4 20 — _ _ 4

9 15 9 c
-- — 8¡10 8 — —

O
7

Msarsa teiegrssÆIcoae.

SSC25EC1.’¥, 22 kwietnia 1873.
.Stan powietrza:

Pszenica: stale 
na wiosnę 83} 
maj-czerwiec 84 
wrzes.-październik 78}

Żyto: stale 
na wiosnę 54} 
maj-czerwiec 52} 
wrzes.-październik 52}

01 éj rzep. : 
w miejscu — 
na kwiecień-maj 21 
na maj-czerwiec 21 
na wrzesień-październik 22}

Okowita: stalśj 
w miejscu 17} 
na wiosnę 17-¿- 
na maj-czerw. i713,, 
wrzes.-październik 18

BESSŁIN, 22 kwietnia 1873. 
Stan powietrza: zimne

kura
początk.

kura
końcowy

Pszenica: stale
na kwiec.-maj &9| 89}
na lipiec-sierpień — .24}
na wrzes.-paźdz. 78} 78}
Żyto: spoić.
w miejscu . . 54| —
na kwiecień-maj 54} 53}
na lipiec-sierpień 53} 53}
na wrzes.-paźdz. 53} 53}
Olej rzep, stale
w miejscu . . 21} —-
na kwiecień-maj 21-A 21
na maj-czerwiec 22} 21}
na wrzes.-paźd. 22}
Oków, trzyma się
w miejscu — 17 18
na kwiec.-maj 17 24 17 22
najlipiec-sierpień 18 18 18 15
na sierp.-wrzes. 18 23 18 21

Owies: wyżej 
na kwiecień-maj 
016j skalny: 
w miejscu 
March. pozn. E. B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany . 
Anstr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7*'a °|0 Kumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. słabe

kurs kurs 
pocsfttk. końcowy

45}

12}
104

205}
116}

61}
97}

202}
52}

45)

Nadeszly
MEDALE

bite na cześć Teodora Morawskiego
i są do nabycia w Administracyi Dziennika Po­
znańskiego po cenie 1 tal. T sgr.

... w następujących 
dziennikach umieszczane będą:

Powróciłem z po-1. w Dzienniku Poznańskim,
2. w Posener Zeitung, (2041)
3. w Berliner Börsenzeitung i
4. w Deutschen Reichs- und Königlich

Preussisehen Staatsanzeiger, 
co 8’ę niniejszem publicznie ogłasza. 

Poznań, 28 marca 1873.

Kiól. Dyrekeya
nowego Towarzystwa ziemslo--kre-, 

dla prow. poznańskiej.
Pensyonarż lub lokator
znajdzie pomieszczenie u polskiej familii w 
SSerlinie przy Fryderykowskiej ul. Nr. 
44, (4 piętro po prawej stronie). Bliższych 
wiadomości udzieli łaskawie p. Dr. W Łe- 
biński w Poznaniu. (2309)
g2S5S2S2Sa5ćS25aSŹ52SE5EaSE5HESHSHSE55S2525H5T
g Kdninego guwernera, który 

może przysposobić chłopców do ter

Ściślejszy Wydział Towarzystwa Głównego 
i Ściślejszy Wydział Towarzystw Rocznych 
nowego Towarzystwa ziemsko - kredytowego
ŁE‘P"Ł='?7kbi.. s »„Si, g
statutem publiczne ogłoszenia nowego Towa-.Bj Ł 1 ’ " ' (2308) [g
rzystwa ziemsko-kredytowego dla prowincji iieffiH525KKH52HHHS2SeR52SK5?5Z5E5E5c5ZSi!&

@ drÓŻy. Przyjmuję od 9 
do 12 i od 2 — 5 godziny.

1 Oreżewski, §
@ dentysta.1

Łlleri ióska ul. Nr. 16,1. p. ®

______  ____ (2303)

Dwóch uczni
poszukuje Cukiernia

P. URBAŃSKIEGO.

Poszukuję w bliskości Wil- 

liolmowskiego placu po-
inieszkaiiłift
alaskiego

o 8miu pokojach. Bliższe 
szczegóły Wrocławska ul. 18 
na parterze na lewo. (2020)

Wrocławska
(2307)

ulica 14.

91.
STARY RYNEK

71.
ZIlaJVe się dobrze na 

«««■aj robotach z włosów, znaj­
dą trwałe zatrudnienie w fabryce sztucznych
wyrobów z włosów u " (2299)

D. Sorowskiój.
Stary Rynek Wr. 71.



Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań-

1 • . / .

Obrazy, chorągwie, baldachimy, oł­
tarzyki do noszenia, kierce, marszał- 
ki, krzyże, świeczniki na ołtarze lane 
żelazne cale złocone, zasłony, figury 
do kościołów i na boże męki, wszel­

kiego gatunku ramy do obrazów
poleca (1377)

fabryka i skład rzeźby i pozłacania

M, Nowickiego i foriinastla
Ulica Jezuicka.

skiego nabyć można:
Krótki rys hodowania zwierząt domowych 

ze względu na ich wydoskonalenia, uży­
tek w pracy itd. 1869, Kraków, 1) sgr.

rxaoczxsssEzzzszssacsszszsxw
Wielki wybór gotowych ubiorów i 

paletotów po najtańszych cenach 
Urbankiewicz, Wilhelmowski pl. 10.

L23XS3S33EXSXSSZX2 man.

W-

WARSZ AWSKI
magazyn obuwia

przy Wilhelm, ul. 18
xr£».x>3rsB©ci'|DV Hótoln FrancruElŁiogo

poleca wszelkiego rodzaju obuwie aliastisliie i Hię- 
zliie z wyborowych materyałów Wronieckich i zagra­
nicznych, w najnowszych fasonach, elegancko i trwało wy­
konane. W’szelkie zamówienia i reparacye 
przyjmuje i wykonywa takowe jak najstaranniej. (2128)

F. ANDRZEJEWSKI.

Parowa falbiernia i chemiczna pralnia
Juliana Ziemskiego

w Poznaniu, Wenecka ulica Nr. 8
przyjmuje zlecenia w Poznaniu u pani Aeiimaiiil, Św. Marcin 2. i pani 
Fontowiez w Bazarze i w własnych kantorach przy Ulowej ulicy 
1, obok księgarni pana Żupańskiego i przy Weneckiej ulicy STr. 8.

Rzeczy oddane na łłielliicla GarSiaracli Nie. 36 
tamże jeszcze być odebrane do 1 maja rb. (19421

mogą

Poznań,
dniem dzisiejszym została nasza

21 kwietnia 1873.

fabryka sprytu
. . i i ...... ... Q-mn/vw bieg wprowadzoną; 

wnej Publiczności.
polecamy to nasze przedsiębiorstwo Szano-

(2312)

Potworowski i Spółka.
„STROPP’S HOTEL“

Französische Str, 8. ■IIIID.IY. Blisko Lip. (1373)

Podróż, i emigrantów da limeryki północnej
wyprawia ze Szczecina, Yorku
po jak najtańszych cenach pomocą bałtyckiego Lloyda

Szczecina (parowce cztowe A. 1)
Każdej bliższej wiadomości udziela jak najchętniej f t

K. v. Januszkiewicz w Szczecinie
BoUwerk. 33. ,,07,-.

Król, pruski konces. ajent jinerany. (i.j/4)

Berlin, 21 kwietnia.

Niemieckie papiery.

Dobrow. poż. państw. 4| ,p-
Prask. po"ż. ukonsolid. 4| 1041 p.

dito dito dito 4 — P-
Obligi długu państwa 891 p. ’ ;
Prem. poż. pans. z 1864 31 127 p.
Listy zast. wschodnio- ■

pruskie 31 831 p.
d‘to 4 92 p.

41 100 p.
aito 5 - Pł-

T.i .zast, pozn. (nowe) 4 90| p.
u ‘.o dito szląskie 31 821 ż.

dito lit. A. 4 - pł-
dito nowe 4 — pł.

Zachodnio-praskie 31 81 p.
dito 4 90Î p
dito 41 1001 ż.
dito II serya 5 1051 p.
dito nowe 4 90^ ż.
ditto ditto 41 1001 ż.

Listy rent, poznańskie 4 934 p.
dito pruskie 4 94| ż.
dito szląskie 4 941 P-

Akcye bankowe.

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred 
Austr.-niemiecki bank 
Wscbodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowinc 
Pozn. bank prow. weks 
Pruski ban

Drei ich
na wańtuchy (2210)

.. nadzwyczaj dobrym i ciężkim gs 
'tunku po najtańszych cenach poleca
w

l’ iunuu. pu UUJ LUJ

I Robert Schmidt.
) (dawniej Antoni Schmidt.)

Uczeń z dobremi wiadomościami szkól- Poznasi, Rynek 63. 
nenii znajdzie pod korzystnemi warunkami

(1375)

pomieszczenie w handlu Antoniego Bo-! se w Poznaniu w Bazarze. (2310)

W zakładzie zdrojowo-kąpielowyni
„Ï1WMŒ“

rozpocznic się pora zdrojowa 20 maja.
Zapobiegając przepełnieniu zakładu w czasie pełnego sezonu, podzie­

lono porę zdrojową na trzy okresy:
1- szy od 20 maja do końca czerwca.
2- gi od 1 lipca do 20 sierpnia.
3- ci od 20 sierpnia do końca września,

Mniej zamożni i biedni, chcący korzystać z tańszych mieszkań lub z 
bezpłatnych kąpieli, udzielanych rocznie ubogim, — raczą przybywać w cza­
sie 1-go i 3-go okresu; w czasie od 1 lipca do 20 sierpnia ceny mieszkań 
podwyższone zostaną i bezpłatne kąpiele, dawane być nie mogą.

Komunikacją zakładu ze stacyami kolei żelaznej w Tarnowie (dla 
przybywających z zachodu) i w Zagórzu (dla przybywających ze wschodu) 
ułatwiają codziennie c. k. wozy pocztowe. (2264)

Zamówienia na mieszkania i wody jodowe Iwonickie przyjmuje
Zarząd zakładu zdrojowego w Iwoniczu.

Kair®jewisli® żolowe 
jod i forom zawierające

Goczałkowice p. Pszczyną w G. S.
Punkt zatrzymania się Kolei po prawym brzegu Odry.

ze

Raccahout arabskie
p. Delangrenier

w Paryżu.
Środek ten potwierdzony przez francuzką

akademią medyczną, leczy słabości żołądka 
i kiszek, przyspiesza powrót do zdrowia, 
wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabez­
piecza od gorączki tyfoidalnej i chorób epi­
demicznych. ((1825)

W Paryżu przy ulicy Richelieu 26, — w 
Poznaniu w aptece p. Dra Manklewl- 
eza, we Lwowie w aptece p. Mikolascli, 
w Krakowie w aptece p. Trauezyn- 
Skiego; w Kijowie w składzie mater. apte­
cznych braci Marcinczyk. 

| Po daremnych kura- (
I cyach prawdziwy po-
.karm leeząco-pożywny.^

Do król, dostawcy nadwornego 
I p. Jana HofPa w Berlinie. (

La Hingrie w Alzacyi, 20 kwie­
tnia 1872. Mianowicie zaś zawdzię­
czam po Bogu wyskokowi słodowe­
mu Hoffa odzyskanie mego zdrowia 
i sił moich, które daremnie przez 

I lat wiele na próżno leczyłem. Ko- 
misoryczny cesarski graniczny urzę-

. dnik poborowy Stengert.

Skład główny w Pozna­
niu u Braci Plessner
Rynek 91. (2302)

Tarce pod Jarocinem ma

korę dębową

W

Dominium
Jarocinem ma na

Roszków
sprzedaż P'>

8 sztuk wołów 
5 sztuk krów

-JM44)dobrze utuczonych.

Poszukuje się kupna *mo g2,
mocnych do opasu zdatny^
skopów,

' " lat mających. Odbić,3 do 4_____ ______
stosownie do życzenia sprzedający 

O zgłoszenia uprasza (2297,

Dominium Cerekwicą,
300 Siatufo

dobrze utuczonych

skopów i
Dom. Ujazd n]

________________________ (2286) j f;|

Urzędnikgospodarczy >
ónnntv TY/Yorznlriłio nrł ćw Tono

ma na sprzedaż 
Grodziskiem

na sprzedaż. (2284)

Zarząd leśny. Sobecki.

żonaty poszukuje od św. Jana rb. « 
powiedDiego miejsca, który obeznać n< 
jest we wszystkich gałęziach gospoda, w 
stwa. Reflektanci mogą się zgłosi « 
W. W. poste restante Przement u. 

Urzędnik gosp., kawaler, mag,

Posiadłość,
Otwarcie dnia maja. Zgłoszenia o mieszkania 

jako też zamówienia na sól kąpielną, skoncentrowane żoły i mydło

'»we do ZARZĄDU zdrojowiska.
W licznie uczęszczanem zdrojowisku leczniczem

(2304)
w*

SKCüeawnicíi
(1688)

rozpocznie się pora zdrojowa w dniu 20 maja- ..
Zamówienia na mieszkania i wody mineralne z 7 zdrojow należy adresować do

zarzadu zakładu zdrojowego w Szczawnicy. — Komunikacya zakładu z stacyami kolei 
żelaznej w Krakowie i Bochni ułatwioną jest trzykrotnie dziennie kursującym c. k. 
wozem pocztowym. —•

Pisma o zdrojowisku przesyłają się bezpłatnie. —

zawierająca 725 mórg magd., posiada­
jąca budynki gospodarcze pod da­
chówką, obszerny i wygoduy dom mie­
szkalny, z kompletnym żywym i mar­
twym inwentarzem, oddalona j mili od 
miasta Gniezna, ma być w celu działów 
z wolnćj ręki sprzedana. Bliższych 
szczegółów dowiedzieć się można w 
Dom. Wola Skorzęcka pod 
Gnieznem. (2262)__

--------*ł
dobrą praktykę jako i teoretycznie wykszu 
eony na akademii w Prószkowie, życzy sobi z( 
zmienić miejsce od św. Jana. Łaskawe t 8* 
ferty sub W. W. poste r. Strzałkowi cl 

_____________________(9254)

Kządzea, kawaler,
który 9 lat w swym zawodzie praktykuje, 
beznany z gorzelnią, poszukuje posady , 
św. Jana. Bliższych szczegółów udzieli Wi 
K. Gzoski w Trzcianku p. Gembicami,

(2242)

ki

P1

Ekonom, kawaler, wolny jod wojsk

Jrisma o zarojowisau przesyłają się uczpiamio. — e

Zarząd zakłada zdrojowego w Szczawnicy.

Słabości piersiowe,
SYROPZ PODFOSFOR&NU

PP. GRIMAULT e.tG'5 aptekarzy w PARYŻU

CłRUltfT 30 pręt, kw 
przeszło 60 stóp frontu, w do­
brem miejscu, jest zaraz do naby­
cia. Zgłoszenia przyjmuje W. 
SiewiCZ, Wrocławska ul. 20. 

________ (1630)________________

Dolira wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do kc 
rzystnego nabycia (2123)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.

obecnie w obowiązku, 1 
kilka w jednem z najrei 

mowańszych gospodarstw w Księstwie, z cbl 
bną rekoinendacyą swego Chlebodawcy, p 
szukuje od 1 lipca rb. miejsca. O łaskawe 
ferty uprasza pod lit. A. B. iOO pos 0( 

" ' " (2249)restante Szamotuły,________ (

Urzędnik gospodarczj “
Polak, kawaler, nie wojskowy, 7 lat przy gi 
spodarstwie, życzy sobie odpowiedniego roi?

’ ’ ” :a. Posca od 1 lipca. Poste restante Ostrorbi 
Lit. B. B. «5. (2306)

N

j Gw t,®» i, <8 ! z dobremi świadectw jt
UĘtlajpUUlj 111 mi szuka w dystyngow n 
nymdomupańskimtu w Poznaniuumieszc! n 
nia lub jako bona. Bliższe szczegóły u era t 
kutora Coelioy Zagórze 3. (231) “

Teatr Polski w Poznania 2

Od 1857 r preparat ten wszedł w powszechne użycie, Leczy on katary, 
kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronchites). Ale szczególmój pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Poznaniu w składzie materyałów aptecznych P. Bar- 
y cikowskiego i w aptece Dra Mankiewicza. (1828)

r«K!as«8msBJ®rasaBS®¡sw®¡B®SB»5U.------------
Kur» papierów na giełdach berlińskiej! poænanskiéj

105 p. 
112| pł. 
292ł pł. 
USł p.
1081 p.
87 p.
1061 P
108 p. 
142| pł. 
203|-l p. 
124 p. 
941 p.
80 p.
119 p. 
931 P> 
1851 pł.

Czeska kolej zach.

Dominium Sielec
pod Srebrną-Górą 
sprzedaż (2095)

W Teatrze Miejskim. 
5}^“ W czwartek 24 kwietnia 1873. ■'15 ty 
Na dochód panny Julii Kwiatyński<| ca 

Po raz pierwszy:
Marya Stuart.

Tragedya w 5 akt. p. Juliusza Słowackie?

ki

ma na
Osoby: , .

Marya Stuart . . . . J. K wiatyńid U)

100 skopów
bardzo wełnistych 2-4 letnich. 
Odbiór zaraz po strzyży.

Henryk Darnley , 
Botwel, kochanek Maryi 
Rizzio ....
Duglas ....
Lindsay . . .
Morton, kanclerz 
Paź Maryi Stuart 
Nick, błazen . . 
Astrolog

pan Benda. gi 
pan Grabiński. ; 
pan Molski. ■. 
pan Moszyński)< 
pan Puchnie«!1) W 
pan Trojacki. ) cj 
panna Histeria
pan Liedke. 
pan Żyburskt d!

;rol°g ...... Pau to,uun"'a
Rzecz dzieje się w pałacu Holy-nom 

w Szkocyi.

Bergsko-march. bank
Berliński bank (stare) 

dito dito (nowe)
Berlińs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers.

i produktów 
Berliński bank produk. 

i handlu.
Wrocław, bank dyskon. 

dito prow. weksl. 
dito wekslowy

Centr. bank budowl. 
Centr. bank stowarz. 
Darmstadzki bank

dto zwany Zettelbank 
sawski bank kredyt

84 p. 
¡1141 p.
¡106 p.
123| ż. 
410 p. 
l3Cł p,
182 pi. 
1081 p. 
1431 p.

Praski zakład kredyt. 4 121| p.
Prowincyonal. stowarz.

dyskont. 5 1691 pl.
Szląskie stowarz. bank. 4 154 p.
Tellus, stów. ban. poz. 4 1131 P-

Akcye przemysłowe.
. —

Berliński kantor drzew.’4 |1131 p.
dito Nordend. 4 981 p.

Niemieckie tow. budo. 5 90 p.
Stowarzysz, immol. 4 108 p.
Browar Gratweil 5 1061 ż.
Niem. stów. ind. stal lit. A 5 114 p.

dito dito lit, B 5 ll3 p.
Dortmund Union (stare) 5 1771 p.

dito dito (nowe) 5 1651 p.
Huty Hoerder 5 l7lJ p.
dito Laura 5 252| p.
dito Lauchhammer 5 112Ï ż.
dito Marienhiitte 5 122 p.
dito Massener 4 1294 p.
dito Redeuhiitie 5 1* P-

Erdmannsdori przędz. 5 85 p.
IIoffmann’a fabr. wag. Ö 72 p.
Kramsta fabr. 5 1061 p.
Berln. Passage. 6 lOól p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

A k wizgrań.-mastrych. 4 441 Pt
Bergsko-marchijska 4 118 p.
U erhńs ko-zgorzelicka 4 109| pl.

dito szczecińska 14 189 'p.

B zesko-grajewska 
Kolońsko-mindeńska 
Krefeld-kępińska 
Galicyjska Karola Lud 
H ills.-żóraw.-gubeńsk. 
Hanowersko-altenb.
Kolój Rudolfa 
Leodium-Liinburg. 
Marchijsko-poznańska 
Magdeburg-halb. _
G irnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-fra.nc. kolój pań. 
Au itr. DÓłn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wscuodniopruska kol. 

południowa
K 1. po praw. brz. Odry 
Reichenberg-pard. 
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kol;j (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union 

lito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W i rs zawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

1061 p.
37ł,P; s 
1561-O&I p.
55 p- 
1041-1 p.
59 pł.
78 ż.
771 Pt 
32 p.
56 pl.
132 p.
2134 pł. 
1911 P- 
2061-61 pł.

-ł Pł-

Zagraniczne papiary.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

ij

fr.

«71 pł. 
65 pł. 
98 p. 
1181 p.
95 p.

¡Ameryk, pożycz. 18fc2
dito nowa 

Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka 
Pożycz, turecka z r.1865

dito zr.1869

P-
P-
P-

pł.
i.
ż.

Prus, zakład kred
Szlaskie stowarz 
Tellusj

?dyt.
i. baiiank

123 p. 
155 ż. 
113 ż.

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z.
dito zachód, ake. z. 

Tamines-land. ako. z. 
Warszawsko-bydg. ak.z. 
Warszawsko-wied.ak. z.

Moneta w złooie, śrebrze i papierach.

Fryderyksdory
Napoleonadory
Imperyały
Dolary
Złoto w sztab.funt ooln. 
Śrebra funt celny 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

Zagraniczne papiery.

Krajowe koleje.

Poznan, 22 kw’atnia.

Listy rentowe

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye 
Obligacye miejskie 

dito dito
Szląskie listy zastawne 
■Szlaskie listy rent.

Akcye bankowe.
renta sreb.
{>apier. 
osy z 1854. 

losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

poż. prem. 1864 5 
„ito dito 1866 ' 

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwiuacyjn. 

Ameryk, pożycz. 181-1

100
129
127

P-
P-
P-
P-

Beri, stowarz. bank. |5 
dito dysk, komand. .4

Wróci, bank dysk. 4 
dito dito wekslowy ¡4

Kwilecki, Potocki i Sp. 54Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w 

Meining.
Wschód.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 

dito prow. i weks.

1591 ż.
296 p. 
115 p. 
126 ż. 
9j p. 
145 p.

104 p. 
94j P- 
79 ż. 
2031 p. 
111 i. 
931 p.

i t Krac-7fiTOckipiyn (Dr. W. Dębiński)

Akwizgr.-mastr. akc. z. 
Berl.-zgorz. akc. z.

dito póln. pr. p. 
Bergsko-marchij.akc. z. 
Kolońsl^o-raind. akc. z. 
KrefehLkępJiń. ak. zak. 
Halsko-żóraw.-gub. ak, z 

dito z praw, pierw, 
Hanowers.-altenb. akc. z. 
Mag.-halb. akc. z. 
Marchijsko-pozn. akc. z. 
Dolno-szl.-march. akc. z. 
Górnoszl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. akc. z. 
Wsch. prus. poł. akc. z. 
Kolój po pr.. brz. Odry 

akcye zak.
Reńska kolej akc. z.

dito (Nahe) akc. z. 
Starogardzko-pozn. ak.z

Zagraniozne koleje.

Czeska kolej zach. ak. z.
Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolej Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z 
Kolój Rudolfa akc. z. 
Leodyum Limburg, ak. z. 
Aust.franc. kol. pńst. ak.
dito półn.-zachod.ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z
TJ/-» „nnrntl

IO7 p. 
37 ż.
112 p.
104 
77 ż. 
321 P 
2061 
132 n

117 p. 
79 ż. 
461 p. 
79 p.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akcye tytan, 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa -

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
os. noty bank.

Poż. tur. z 1865 
dito dito. z 1869

Brunświckie. 
Bukaresztskie 
Kolońsko-mindeńskie 
Finlandzkie 
Austr. losy (60) 
Medyolańskie 
Meiningskie .
400 frc. losy tureckie

31

Akcye przemysłowe.

Centr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’» fabr. wag. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer 

1 dito Laura
dito Marier.hiitte 

Pozn. hro. (Feldsehloss)
dito bank budowl. 

Huty Redenhlltte.
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